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Przegląd polityczny. | 
l Lwów 8 października. 
W samych początkach wojny ohińsko-ja- 
pońskiej jeden z celniejszych japońskich mę- 
żów stanu w Tokio rzekł raz do któregoś z po- 
slów europejskich: „My nasze. siły wojenne po- | 
siadamy rzeczywiście; — Chiny posiadają je 


"tylko na papierze, w rachunkach wielkich man- 


darynów. Przekonssz się pan niebawem, że 
prawdą mówię”. 

Cały przebieg dotychczasowych wypsd- 
ków potwierdza słowa tego Jnpończgka. Nie 
na wiele się przydały pochlebne o siłach wo- 
jennych obińskich relacye oficerów i instrukto- 
rów niemieckich, w służbie chińskiej zostają- 
cych. Na razie przeshyliły one na stronę Chiu 
pewne sympatye, mianowicie w Anglii, która 
ze wzgiędów konkurencyjnych należała i bez 
tego do obozu przeciwników Japonii- 

Rozczerowanie atoli nie długo kazało va 
siebie czekać. Bitwy pod Pjang jeng i w zato- 
ce Koreuńskiej wykazały jak mua dłoni prze- 
paść, jaka wyborną organizacyę japońską od 
nieładu i bezrądnożci chińskiej rozdziela. Te 
dwie bitwy pozwoliły przewidzieć już na pe- 
wne dalszy los wojny. Europsjczycy, osiedli 
od dawne w Szangheju i Tientsinie, którzy le- 
piej niż ktobądź znają wewnętrzae Chin sto- 
guuki, zapewniają, że jeszcze jedna podobna do 
dwóch pierwszych bitwa, a w rządzących sfe- 
rach pekińakich wybuchnie anarchia, któzej 
następstwa dla Chin i-panującej w nich dyna- 
styi nad wyraz złowrogo wyjaść mogą. 

Bitwy tej spodzisweno się też w tych 
dniach nad rzeżą Yaln, ale nadzieja ta nie 
ziściła się dotąd. Zdaje się, iż zwłoka nastąpiła 
wskutek tego, że Chińczycy mieli się cofaąć 
od granicy na 30 ml w głąb krajn, a zgro- 
madazone pod Hirosziwą japońskie posiłki są 
dopiero w drodze. 

Natoimiast daleko gorsza dia Chińczyków 
nadeszła wiadomość, że wieśnie owa wojska 
z nad rzeki Yalu zbuntowały się, połamały i 
poporzuozły broń i w znacznej części do do- 
mów się rozeszły. Wieść tą ma w sobie wiele 
prawdopodobieńsiws. Żołnierz chiński nigdy 
nie odznaczał się wielką karnoBsią ; nicby więc 
dziwnego nie było, gdyby dzisiaj, prawie 
bezbronnie pędzony na nierrzyjaciela, o które- 
go wyższości jest przekonany, źle żywiony, a 
obok tego nurtowany prądami rewolucyjnymi, 
które w Chinach trzycichają tylko na chwilę, 
ale nie gasną nigdy zupełnie, zrzucił z siebie 
do reszty więzy posłaszaństwa i nie chciał 
nadstawić zycia w obronie dynastyi, której 
jako obcej, prawdziwy Ołuńczyk w głębi ser-. 


Gdyby się wiadomość ta sprawdziła, był- 
by to może stanowczy  oioś, zagrażający ZA- 
jak  dzisiejszema | 
porządkowi w Chinach. Pekinie już i baz į 
tego panuje połowiczna anarchia. 


rzyć się nie 


mógł. Żaden atoli z licznych okrętów granicznych, że aneksyi sprzeciwia się traktat 
eurozejszich, które w tym czasie płynęły z Formozy : 
do Hongkongu, nie spotkał sią z ową flotą. W Pe- 
kinie panuje przekonanie, że komendant tych dwóch 


| berliński"... 
| Przypuszczamy, że p Slama informacyi 
o uwagach naszego dzieunike zaczerpnął od 


statków chińskich stchórzył, m inne opowieści |tego samego, sławnego pana „Pov.dala", który 


utrwalają wyobrażenie, jakie ten epizod wytwarza 


w umyśle słuchacza o taktyce i strategii chińskiej. 

„Wielu oficerów chińskiej armii i marynarki, 
zamieszkałych w Hongkongu podało się do dymiayi, 
skoro tylko do tego miasta nadszedł rozkaz, powo- 
łująsy ich p-d broń. W arsenale w Wampoa nie 
znalezieno zapasów, która wadług «pisu urzędowego 
powinny się tam były znajdować. W  półaocnych 
prowincyach państwa zdarzały się podobne wy- 
padki.' Po bitwie pod Pjang-Jang wysłał Yamag.tta 
kilka lotnych oddziałów dla ścigania nieprzyjaciela 
i obsadzania wąwozów, przez które armia japońska 
będzie musiała przedzierać się w dalszym pochodzie, 
Oddziałki te nie zdołały nigdzie dopaść Chińczy- 
ków, zebrały jednak wiele porznconaj w popłochu 
broni i spotykały vco chwila ślady drapieżności 
chińskiego żołnierza, który łapił wioski koranńskie 
a dla rozrywki podkładał tu i owdzie ogień. 


„W takim stania rzeczy tylko niezwykły wy- 
giłek energii mógłby osalić to, co jeszcza w ogóle 
Chiny ocalió mogą. Tego właśnie atoli w sterach 
naczelnych nie widać. Wszystko, co o postanowie- 
niach dworu chińskiego wiadomo, świadczy o bez- 
radności. Li-Huvg-Czaug, który miał byś zdegrado- 
wany, udaÌ Się znowa ue teatr wojny. Do pomocy 
ma byó ma dodany książę Kuug, wuj cesarza 
chińskiego, który przez czas jakiś żył w niełasce, 
a między ludnością uchodzi za wielkiego zwolennika 


dostarcza mężem stanu małodoczaskim , wsze!- 
kiego materyału, ` jak iia świeżo dostarczył 
naiwnie —  niedorzecznaj kopii rzeczonego 
traktatu austryacko-werbskiego z r. 1882, albo 
| swych równie głupich szczegółów o uaigrawa- 
B się cfieerów z żołnisrzy czeskich, któremi 


się popisywał p. Pacak w rozprawach nad 
budżatam ministeryum wojny. „Jakoi cała 
czynncść parlamentarna posłów „ołodoczeskich 
w głównej rzeczy zasadrx się na bezmyślnem 
powtarzaniu gawądek, plstak, bwjex i wymy*- 
słów tego obdarzenego bujną wyocbreżnią Pp. 
| „Povidala“ czyli czeskiego Monsieur tont le 
monde ! iTe "= 
Bądź co bądź, jesi ziamstwem, sby Prze- 
glad kiedykolwiek był twierdził, że zaproszeni 
do Serajewa publicyści „musieli przyrzec“, że 
ogłoszą pochwalne sorawozdanie i to przed 
14 września. Przegląd nigdzie takiej niedorze- 
czności nie wygłosił, a jeżeli p. Slama nie od- 
wola swego odnośnego twierdzenia, będzie za- 
słagiwał na zarzut obstawania świadomie przy 
prostem kłamstwie. Dalegat młodoczeski obda- 
rzył nas przy tej Sposobrości tytułem „dzien- 
nika bardzo przychylnego rządowi“. W ustach 
i młodoczecha ma to być zarznt. My zaś jeste" 
| smy przychylni każdemu rządowi, o ila ną to 
dozwalają nasze przekonaria polszie i konzer- 


refurm. Powołanie tego czlowieka Świadczy wy- | Watywne. Skoro zaś a> cyg rządu sprzwiwia 
wownie o przerażeniu kół dworskich. Chwytając | %9 tym prreżonaniom, jak u, p. rok temu Zua- 
się ostatniego środka, zwracają się nawet do ladzi, | ny projekt wyborczy gabiuetu Taafi:g", nasza 


'zyść Chin. 


których niena zidzono dotychczas. Pytanie tylko, ' 


czy podział naczelaego dowództwa wyjdzie na ko- 
, Zazwyczaj bywa w takich wypadkach 
wprost przeciwnie”, » pe 
Wob:e takiego stanu rzeczy o skutecznym 
oporze inyśleć nie można. Jedyna nadzieja uzy- 
skania choć chwilowego wytchnienia leży w zbli- 
żającej się zimie. Gdy zatoka Peozili i ujścia 
rzek zamarzną, gdy śniegi drogi zawieją, Ja- 
pończycy będą musieli wstrzymać się w zwy- 
cięskim pochodzie. 
Atoli do zimy upłynie je:zcza muiej wię- 
oej dwa miesiące — a dwa miesiące dla ruchii- 


wego, enorgicznego, pewnego siebie i ośmielo- ; przypisywać je potem innym. 


nago powodzeniem przeciwnika to bardzo wiele. 
Jagończycy mają jeszoze dozyć czasu na oi- 


niesienie owego trzeciego, — stanowczego zwy- i 


cięstwa, — jeżeli w ogóle będą się z kim bić 
mieli... 


skiej zdają się bjó nisuchronnem i los dynastyi 
mendźnrskiej, która trzy wieki na tronie chiń: 
skim siedziała, może się jeszcza przed zimą roz- 


| strzygnąć. 


Kłamstwa młodoczeskie. 


Z zmmieszczonego w numerze 274 Naro: 


A «tedy powstania rdzeacej ludności chiń. 


od wystąpienia z należytą. choć ostrą krytyką. 
Aby z okoliczności, że dzienniki, które 
mówią prawdę, a nie robią rzemiosła ze szetlo- 
wania polityki i administracyi austryackiej, 
f pochwaliły rządy p. Kallayn w Bośnii, wnosić, 
: ġo mus'ało się zanosić na goś nadzwyczejnego, 
(a więc na aneksyę, xa to potrzeba równie bsj- 
naj, jak naiwnej wyobrażai młodoczeskiej. Za" 
| den dziennik poważny i żaden urzędowy nie 
„popisywał się takimi wnioskami, wałęsały się 
; one tylko po lamach dzienników, zbliżonych 
do p. Slamy i jest to zuokhwałym eskamotażem 


| 


Korespondencye. 


Peszt 6 października. 
, Po trzech burzliwych posiedzeniach po-| 
\ wzięła dziś izba magnazów w sprawie ustawy 
o swobodnem wykonywaciu religii uchwałę, 
p atóra aniweszyła znów wszystkie piany libe- 
/rklnego rządu i stworzyła sytnacyę taką samą, 
jak po pierwszem odrzuceniu ustawy o šlu- 
| bach oy wilaych. Większością stosunkowo baz- 
'dzo zusozną, bo aż 26 głosów, odrzucono 
z;omły trzeci rozdział rządowego projektu, t. j. 
jrozdział traktujący o bszwyznsniowości, przez 


4 
U 


Największe dotychczasowe powagi, przed- ' dnich Listów dosłownego tessia pogawądzi po- | co odebrano całej ustawie tea charakter, jaki 


stawiające 
kolwiek energię, jakąkolwiek myśl rządową, 
jak np. Li-Hnvg-Czang, upadły. Młodociany 
cesarz, świeżo z pod opieki mawieszyńskiuj 
wypuszczony, rwie się sam do rządów, ale 
radzić sobie nie umie. Między wyższymi cfi- | 
cerami panuje niezadowolnienie 1 wzajemna 
nienawiść. Jeden drugiego oskarża o tchó- 
rzowstwo i pozywa przed sądy wojenne, 
które winnych 1 niewinnych zarówno potę: 
piają. Żołnierstwo gplądruje i rabuje kraj 
własny. Nawet w kolach urzędniczych i lite- 


irackich, objawia się ruch podejrzany, — a 


wśród iudu fermentują żywioły rewolucyjns. 

„ W jednym z listów, pisanych przez Euro- 
pejczyka, mieszkającego w Pekinie, ozyiamy 
np. oo następuje : f 

„Bawimy Się tu opisami różnych epizodów 
wojennych, dających najsmutniejsze świadectwo wa- 
leczności chińskiej, Dwa etatti chińskie, wysłane 
na obronę wyspy Formozy, wróciły niebawem, nie 
nie sprawiwszy, a dowódzea wyprawy tiómėczyi się 
tem, iż ujrzał wielzą fotę japońską, z którą mig- | 


61) 


OD JUTRA. 


Powieść wapółczesna z papierów familijnych apisana 
przez Maryana Gawałewicza. 


(Ciąg dalszy). 

Z tem wszystkiem w lipon zaledwie zdo” 
łał się zwlec z łóżka i to vu krótko, bo mu 
jakoś nogi cd chodzenia odwykły, jak powia- | 
dał; z tiudnością mógł się na mich u wiasnej; 
sile utrzymać. 

Masieli go podpierać i niby dziecko pro- 
wsadzić po pokoju. i 
a Doktor twierdził, że zmiana jest ZNROZNA Í 
i nadspodziewana, bo mogło być gorzej i skoń: 
czyć się paraliżem; nie wymawiał tego Wy- 
razu głośno przy chorym i przy kobietach, 
aby ich niepotrzebnie nie przerażać, alo Wia- 
dziowi, jako najstarszemu, dał to wprost do 
zrozumienia, że niebezpieczeństwo takie powa* 
żnie groziło jego ojcu. 

— No, a teraz? — zagądnął go młody Sło- 
wiński. 

Lekarz wsstohnął jakoś dwuznaczaie, lecz 
odrzekł na pocieszenie: 


— Teraz przy kąpielach, elektryczności, wy- 


"godach i tak dalej, może. być coraz : lepiej, 


tylko trzeba się SZknować, oSzczędząć, unikać 
nowych wstrząśnień i nowego ataku; zresztą, 
jesteśmy na najlepszej drodze. 


Nie chciał wyrsżuie powiedzieć, że do 


e wyżd:OWienia ZAWSZE jeszcze daleko 
di 


Bóg raczy wiedzieć, czy: ta rekonwale- 
scencya nie będzie się całe lata ciągnęła. 

Nadszedł wreszcie dzień ważny w losach 
całej rodziny; urządzony Bazar został otwarty. 


niu delsegacyi aaatryackioj 3 paździeruika, a 
streszczonej niedokładnie w dzienzikach wie- 
deńskich , dowiadujemy się, 
doczeski oświadczył co następuje: 

| | «pO domnismanych cudach bośniackich 
pisał np. bardzo dużo lwowski Przegląd, 
więc dziennik rządowi 
przy czem jedaak z nieoględności zdradz'ł, że 
zaproszeni do Sarajewa publicyści europejscy 
musieli przyrzeoć, że twe referaty 
ogłoszą przed 14 września br., oozy- 


wiście jedynie na to, aby Jego Ekscelencyg, ` 


pan minister wspólny skarbu, mógł się w de- 
iegacyach na te bogate, a dla niego wielce 
pochlebne sprawozdania powołać. 


„Zamówiony referat ukszał cię, jednakże” 


zawariw w nim hymny pochwalne tax mocno 
rąciły bośniackim tytoniem, Ża niektóra wie- 
deńskie dzienniki urzędowe (?) poczęły kom- 
binowść, ż» sławny rząd zamierza przeprowa” 
dzić aneksyę prowinoyi okupowanych. Prawda, 
że niebawem pouczył je p. minister spraw za- 


Poczciwy Kanonik przyjechał osobiście z 
Dziadowej, aby iozal poświęcić, zobaczyć się 
z koohanymi swoimi kolstorami, naocieszyo sią 
ich widokiem, nagaduć za wczysukie oct£ąsy i 
dodać im otuchy. 

Akt uroczysty poświęcenia Bazsru odbył 
się tylko w fumilijinem kółku; z oboych je- 
dynie zaproszono pana Kreguica i kilku zna- 
jomych, oraz dwócn, ozy trzech dziennikarzy, 
kiócych sprowadmi Właiysław, aby przedsię- 
biorstwu zapswuić reklamę w pismach, 


duktami gospodarstwa wiejskiego, próbkami, cone: z wierzby, reprezentowały drugi dział | niesprawiedliwa. 


wyrobów przem 
wiantsmi. 


,, Oałość była urozmai oną, ohoć jeszcze nie 
miała zdecydowanego charakteru; wszystkiego 
tu potrosze można było znaleźć, od półgąsków 
i wędiim do baniek z mlekiem, od siomkowych 
kapeluszy do rogóżek 1 koszyków, od samo- 
dziełów, tkanin, do haf.ów wieśniaczek, wy- 
stawionych na sprzedzź w osobnej, geblotce. 

Nade drzwiami widniała dużsmi literami 
na szyldzie wypisana firma: „Bazar ludowy.“ 

(W oknach wystawowych z gustem p 
stawiano i pousładano okazy Wszystkich dzia- 
łów gospodarstwa i przemysłu wiejskiego, które 
w Bazarze znajdowądy się na zbyciu. 

Wyglądało to wszystko ladnie, świeży i 
ponętnie nawet dle oka; nad ułożeniem wy- 
stawy kilka dni trudziła się sama Roma, ustą- 
wisjąc, SIUpując i rozwieszając TOZMAIte przę- 
dmioty z poczuciem symetryi i smagu, właści- 
wego kobietom. 


Dwa duże okna, rozmieszczone po oku 
stronach drzwi wchodowych, zazełaione były 


od doła do góry; w jednem skupione były „się zdało, że ona jedna broni rodowego honoru przyszło przy moim bokul.. Ale į 


źe delegat mło-| 


ię 
bardzo przycnylny, ` 


przecież jakąkolwiek siłę, jaką- jala Slamy, wygłoszonej na walnem posiedze- rząd i liberałowie chcieli jej nadać. Posie- 


, dzenie dzisiejsza obfitowało w wiele drażliwych 
; epizodów. 

Zaraz na poszątku przy dyrkusyi nad 
i§. 6, wyliczającym wstygukis istniejące na 

Węgrzcch wyzuania, zabrał głos rumuński 

metropolita Miron Roman i zażądał, ażeby w 

tym szeregu umieszczożo oba prawosławae 

wyznania ohrzsśoijąńszie przed wyznaniem 

protestanckiem, jąk to ma miejsce w innych 

: astąwach. f 

j Minister oświaty Eötvös oświadczył, że. 
rząd ostatecznie nia miałby nio przeciw takiej | 
stylistycznej poprawwca, byleby ona nie była | 
uważana za prejudykat, sprzeciwił się jednak 
temu protestant br. Dazydery Pronyay, dowodząc, 

że religii protestanckiej nalsży się pierwszeń- 

stwo, gdyż raligia prawosławna dopiero przed 

ćwiercią wieka przyjętą zostało w poczet wy- 

znań uznanych przsz państwo i w prelimina- 

rza budżetowym wydatki Na osle cerkwi pra- 
„worławnych umieszczone Są zawsze po wydat- 
kach na oele protestanokie. 


| 


. izba przyjęła jednak poprawkę metropc= 
lity Romana. 

Po tym epizodzie przyszedł pod obrady 
rozdział trzeci ustawy traktujący o bzzwyzna- 
niowosch i zapswniający im zusełnie te same 
prawa co katolikom lub wyz:awcom innych 
religii. Wśród ogólnego naprężania powstał 
hr. Aladar Andrassy, i postawił wniosek, a- 
żeby cały ten rozdział wykreślono.  Wauiosek 
swój motywował hr. Andrzszy tem, że dla la- 
dzi filozoficznie. wykształoonych rozdział ten 
może nia jes; niebezpieczny, ale jest nim w 
wysokim stopniu dle szerokich mas Indu, które 
w religii upatrują jedyną pociechę. Cóż na to 
powiedzą prostaczzowia, gdy wyczytają w t= 
stawie, że człowiek nie potrzebuje koniecznie 
należeć do jakiejś religii? - 111 

Wniossk ten poparł hr. Mikolaj Zay, do- 
wodząo, że zkoro w ustawach węgierskich jest 
tyle rozmaitego rodzaju przymusów pań:two- 
wych, to przacież powiano się w nich zualeśś 
miejsce dla przymusu wyżnsniowego, zwłaszcza, 
ża nie nakłada on na ludność prawie żadnych 
obowiązków. 


Minister oświaty br. Eötvös czynił roz- 
pacziiwo wysilenia, aby uratować, ustawę, do- 
wodził więc, że w tych prsymusuch państwo- 
wych, które istnieją, nie rozchodzi się o prze- 
konenia. Do religii nis można nikogo zmu- 
szaó, tak samo jax ui można zmuszać nikogo 
do nsleżin'a do tej lub owej pertyi politycznej. 

Liberał hr. Stefan Keglawich, widząc, że 
źle, chciał odesłać całą ustawę jeszoze raz do 
komisyi celem penownej stylizacyi bago roz- 
działu, izba jeduak odrzuciła ten wniosek i w 
głosowaniu imiennem przyjęła wniosek hr. Ala- 


„przycbylność” nie wstrzymuje nas bynajmniej | dgra Andrecy'ego 122 głosami przaciw 96. 


Koxnuternacya zapanowała ua ławach li- 
beralnych, nikt jaź nie zwracał uwagi na tn, 
co potem działo się w izbie, a gdy przyszło 
do głosowania w trzeciem czytaniu nd osłą 
ustawą, liberałowie, widząc że ustawa już jest 
pogrzeba ną, Wyszli z sali, a ci, którzy zostali, 
na złość” głosowali osteniacyjnis za odrzuce- 
niem całej ustawy w trzeciem czytaniu. 

, stawa ta zatem będzie musiała przyjść 
jeszcze raz pod obrady izby posłów. 


Projekt unii 
ang'ikanizmu z Kościołem katolickim. 
Myśl powrotu prosbiieryanów angielskich 

na łono katolicyzmu coraz silniej rozpowsze* 
chnia się w W. Brytanii, a po ostatniej sła- 
wnej encyklice Papieża o jedności wiary zro. 
biła ogromny krok naprzód. Przed kilku ty- 
godaismi odbył się pod prezydancyą kardynała 
VWauglana w Prestonie zjazd wszystkich kato: 
lików angielskich, zwołany przez „Catholic 
Trath Society", na którego czsle stoją biskupi 
Liverpsolu, Nalfordu i Ciif.onu, cała kapituła 
lancasbirska, a ze świeckich osób kaiążg Nor- 
fulkn i margrabia Bute. : 
Nie ma żadnej wątpliwości, ża katolicyzm 
odradza się i wstę, nym bojem ogarnia W. Bry- 
tanię. Są cyfry wymowne, które o tym ruchu 
świadczą. Było tam, podług obliczenia w 1891 
r., 1,500.000 katolików; teraz jast ich blisko 2 
miliony. Arcybiskup, 14 biskupów, 2613 księży 
(przed 20 laty było ich tylko 1620), 1405 Ec- 
ściołów i kaplic, mnóstwo instytacyi, stowa- 
rzyszeń, bractw. — świadozy o energii props- 
gandy religijnej i o materyalnym wzroście Ea- 
tolicysmu. Ale więcej, niż te oyfry i statysty- 
czne dane, przekonywują o dopełniejących się 
pod tym względem zmianich w usposobieniu 
angielskiego społeczeństwa, codz enne, drobna 
na pozór, ale głębokie znaczeniem, zjawiska. 
Nie ma już mowy {v gwałtach i prześladowa- 
niach katolików; złowieszczy okrzyk: No popery! 
(precz z papiestwem) przestał się już rozlsgao. 
Katolicyzm zdobył sobie stanowisko legalne 
w wielzo-brytańskim państwowym organizmie, 
e sympatyczne — w społecznym. Uibrzymie 
postępy, jakie uczynił w pośród anglikańskie- 
go kossioła w ciągu ostatniej ćwierci wieku 
rytualhzm, przyczynił się do zbliżenia narodu 
do katolicyzmu: rytualizm bowiem jest bardzo 


rozpowszachnicną snglizeństą soklą, która sta- 
ra się przyswoić sobie wszystkie zewnętrzne 
cechy katolicyzmu, zaprowadza zakony ducho- 
wne, propsguje celibat księży, powraca do 
ceremonii katolickich, u cłtarze, czaty kościel- 
ne, ornaty, Światła, obrszy, procesys, jakie 
w protestanokich High Church znależć można, 
.swoiły społeczeństwo z zawnętrzną stroną ka- 
tolicyzmu. Ludzie tek suakomici, jak kardyna- 
łowie: Wiseman, Newman, a przedewszyst- 
kiem Menning, stojąc u steru wątłego jeszcze 
katolicyzmu, zrobili niezmiernie wiele dla jego 
propnóandy i rozwoju. Kardynał Vaughan po- 
kazał się godnym ich następcą. Kościół kato- 
lioki w W. Brytanii rośnie w siły, znajduje 
w łonie społsczeństwa podstawy tar potężne, 
że nie potrzebuje juź ukrywać się lękliwie, ale 
istnienie swe objawia. à 
Zadalekoby nas zaprowadziło śledzenie 
krok za krokiem działalności dwóch stowarzy- 
szeń propagandy katoliokiej w W. Brytanii: 
„Catholic Trath Society; i „Guild of Our lady 
of Ransom“. Pierwsze działa teoretycznie, od- 
wołując sią do uraygłów -i przekonań; „drugie 
— praktycznie, przez ceremenie, obrządki. Wieo 
w Prestouie, zorganizowany przez pierwsze 
z tych stowarzyszeń, jest już sain przez Się do- 
wodsm nienstająnej energii, a Orędzie, jakiem 
kardynał Vaughan zagaił ten zjazd, jest wiel- 
kim wypadkiera,. gdy się rozważy, w jakim 
kreju i przez jaką wybitną osobistość zostało 
ono wygłoszone. ) D 
Kardynał Vaughan zaczął od stwierdzenia, 
że istotnie położenie katolickiego Kościołu w 
W. Bryteuii gruntownie się zmieniło na lep- 
sze.. Kardynał widzi w postępach jego dążność 
eałego narodu do zjednoczenia religijnego w 
przyszłości. Naród, rozbity pod względem reli- 
gijnym ra niezliczone mnóstwo sekt, widocznie 
tęskni do jedności duchowej, zburzonej przez 
Kromwellą i Elżbietę. Jaką-że ma być ta je- 
dnos? Czy znown anglikańską, która zeszła 
na tss marny koniec? „Zaiste, nie — woła 
kardynał — bo jest niedorzecznością „mówić o 
zjednoczeniu, a pomija Kosciół katolicki z je" 
go 240 milionami wyznawców. Gdy atoli ìn- 
dzie, stojąny zu jego obrębem, mówią o powro- 
cie do jednej owozarni, zdają się misó na oku 
kompromisy i koncesye. Otóż, chociażby Ko- 
ściół kasolicki miał przez W. Brytenię i nadal 
byó pomswiany o nietolerancyę i despotyzm, 
musi otwarcie wyznać, że na żadnym punkcie 
ogmatycznym, ustępstw uczynić nie 


kamieniem. Ale — powiada dosłownie kerdy- 
usł Vaughan : —„Kcś'iól może, dla uczynienia 
większego dobra, zgodzić się na zmiany w swej 
> i prawodawstwie, stosownie do uza" 


E i nie myśli, bo są one wągielnym jego 


su i okoliczności*. Aby nie zostawić nikogo 
w wątpliwości co do owych zmian, o których 
napomknął, dodał wnet kardynał, że Kościól 
katolioki ma zupełae prawo wprowadzić zmia” 
ny Go do celibatu księży, co da komunii w 
dwóch postaciach, oo do liturgii i jej Języka. 
Nie potrzeba bez wątpienia podkreślać znacze- 
nia tych słów. Pojmie je świat angielski i sta- 
ną się one hasłem skcyi przełomowej. To, co 
wiele ciasnych i mniej oświeconych umysłów 
uważa w Anglii jako zasądaicze punkta wiery 
katolickiej, possawione zostało przez rzówoę, 
którego powagi nikt w wątpliwsść nie podaje, 
jako kwestye drugorzędne, do których Kościół 
tylko takie przywiązuje znaczenie. 

W drugiej części swego przemówienia 
kardyneuł Vaughan poddał krytycznemu po- 
klądowi stanowisko kośsioła anglikańskiego. 
Wykszał jago rozkład wewnętrzny, odpada- 
jące cdeń jedze po drugich sekty, reformy, 
jakich zapożyczył od kKatolicyzrau, m=mieny, 
jekie zmuszo iy jest wprowadzać i t. d. Mie- 
rząc z jednej strony tę derorganizacyę pro- 
testauckiego kościoła w Anglii, a z drugiej 
— olbrzymia dotykaloe postępy katolickiego, 
kardyvał widzi w tym rushu brytańskiego 
świata cud O atrznościowy i wyraże w imie- 
niu swego Kościoła niezłomne przekonanie, że 
oi, eo w Anglii o unii religijnej, o połączeniu 
się rozbitego na sekcye społacszaństwa mówią, 


A Z Z Z Z ZZ WOZY WO a u 
artykuły spożywcze gospodarstwa wiejskiego, Słowińskich, którzy nigdy dotąd nie„plamili sią na dług". Lada dzień będziesz sobie znow 
w drngiem przedmioty przemysła i ręwodziel- i kramarstwem". 


nictwa ladowego. 
Tutaj swai ul w pośtodku chlebów, no- 
walii ogrodowych, serów, fasek, ałoików z kon- 


serwami, wędlin domowej: roboty, drobiu, zwie” | 


rzyny i świeżych owoców, rozk 
dzy snopkami zboża, tam zuów 
i koszyczki, plecionki ałomiane, tkaniny rozma- 
„ate, wyroby z drzawa, gustownie toczone garni, 


Oprócz jednego Kazia nikt wszelako na 
to mie zwracał uwagi, wszyscy byli zanadto 
Bszarem i sobą ztjęcj. 

Kazio zaś z pobłażliwym uśmiechem spo- 


»kongch pomię- | glądai na siostrą i udując, że podziela jej obu- 
zgrabne kosze | rzenie, żartował sobie z niej: 


„Wiesz, Wanda, pójdziemy kiedy do Ba- 
zaru 1 każemy sobie za dziesiątkę naważyć po- 


,dzbany, wazony z gliny, rogoża wśród bukie- | wideł; niech nas obsługują, jak zwykłych gości. 
„| Jak na początek, wcale nieżle przedstia- tów polaegu kwiesia, przedmioty codziennego | Ty inbisz powidła, prawda?., będziemy gryma- 
wiał się ów sklep, zapełniony przeważnie pro- użytku, zabawki dla dzieci, nawet fujarki krę- |aii i iargowali się, że ceny za wysokie, a waga 


; łowy. 


W rozkładzie i urządzeniu wewnętsznem 
zacó bgło obmyślany ład 1 porządek. 


Żebyś ty widziała, ja ta Ro: 


ysłu ludowego i śrieżemi prós | Bazaru, podzielonego na dwie specyglue po- |Ma tam szachruje, jak stara żydówka!.. a na- | 


ciągą ludzi, że aż wstyd. Jakiejś pani, co przy” 
szła kupić kapelusz słomkowy dle, swego synka, 
wpakowała pulardę, funt śmietankowego sera, 


i Dwie panny sklepowe w perkalirowych | dwa funty czereśni i tacę rzeżbioną na chlsb... 
sukienkach, przy fartusekach, krzątały się. ob-|1 to wszystko w przeciągu piętnastu minut. Ona 


'siugując gości pod dozorem Romy; w przyie 


giym pokoju voa dziedzińca urządzony był ro- p przy straganie wychowała! 3 
' dzaj składu, oraz mały kantor, w którym prze- każdą kucharką drzwi zamyka i mówi 
sisdywała sama Siowińska, zmieniająs się z | dobrodziejko*, 


I 


 Ma:puią i Władysław, spełniający obowiązki 


0U-| buchaltera, rachmistrza, korespondenta i przed- | biorą 


;stawiciela firmy w zastępstwie chorego cjca. 
Wandzia przez pierwszych kilka dai nie 
zuagiądnęle nawet do nowo otwartego Bazaru 
, pozostała w dumu, pcd pozorem, że woli do 
trzymywać towarzystwa ojcu i być na jego po- 
sługi; ale chodziła zadąskna i nieszczęśliwa ja- 
kas, jak gdyby pogodzić się nie mogła z „xom- 
promitacyą", nu którą w je] przekonaniu nara- 
żaia się cała rodzina. 


:| irytowała. 


to ma usposobienie ne kupcową, jak gdyby się 
Władek ztów za 
jej „pani 


Dogadywał jej umyślnie w ten sposób, 
o ją na fandnsz, aby się jeszozs więcej 


Pan Mieczysław utyskiwał, że mu nie po- 


;|zwolono jeszcze wychodzić Z domu i pomagać 
| żonie i dzieciom w zajęciach; słuchał codzien- 


nie szczegółowych : sprawozdeń z Bazarn i 
ubolewał, ze wszyscy muszą pracować bez nie- 
go, a On tylko bezczynnie czas trawi w swoim 
fotoin. — ;, 

Żonę całował po rękach z rozrzewsieniem 


f | 
Nie odzywała się też do nikogo i kryłali powtarzał: 


i po kątach osowiała, milcząca i zątnyślona; jej 


— Widzisz, Jadwiniu, Widzisz, na co ci to 


to mie, to nie 


panią dziedziczką, jak byłaś przedtem. I wy: 
i wy, moje dzieci, wrócicie do dawnego; wszy- 
stko się zmieni, wszystko naprawi. Praca żadna 
| nie hańbi, byle uczciwa. p ima 
— Ojrzulek tak nas pociesza, jakbyśsuy się 
skarżyli na co— mówiła z uśmiechem Marynia 
| — a ja się przyznam ojczulkowi, że mi to dzi- 
, siejsze zajęcie tak sią już podobało, iż woalebym 
go porzucić nie chciała. s 
Usałował ją w głowę, pogładził po twas 
rzy i z westchnieniem odrrekł: 
| — Rozumiem, rozumiem to, dlączego tak 
mówisz. Choesz mi ulżyć, kochanko, abym się 
mie trapił zanadto waszym losem. Dziękuję ci, 
; moje dziecko za dobre serce, «le ty wiesz swo- 
'je, a ja swoje. Nie o tekim ja lorio dla was 
marzyłem ! l 
— Zobaczy wujaszaczek — odezwała się z 
bhłyseczącemi oczkami Rome — ża my jeszcze 
majątek na tym Bazarze zrobimy. Niechno 
tylko tsk daloj pójdzie, jak dotychczas, to so- 
bie wujaszeczek ten dom kupi na własność. 
— Już ja tam wolę naszą Dziadowę! — od- 
,powiedział jej, kiwając głową — a dom to ty 
sobie kupisz kiedyś ze swych oszczędności. 
— O, jal. a mnie ne oa domu, wujaszeczku! 
cobym ja z domem robiła? ) 
| _ Słowiński na żonę spojczał i rorug 
00. 7 
| Mk». % wie! — powiedział (z miną zado- 
| wolnioną — może oi sią własny dom przyda. 
| Uśmieshnął się do niej, jako do przyszłej 
właścicielki Bazaru, ciesząc Się z góry niespo" - 
| dzianką, którą dla niej przygotowywał. 
Í 


iął na 


(Mer daiar vsota] 


2 
będą mogli ja osiągnąć jedynie na podstawia 
na gruncie katolicysma. 

Tak tedy na zjeździe w Prertonie kato- 
lisy angielscy zapropcnowali calemu brytań- 
saismu narodowi unią z Kościołem rzymsko- 
katolickim, zupełnie taką, jak unia ruska. 
Kler anglikański nie zdobył sią jeszcze na od- 
powiedź ; widać w xim zuch ogromny, jakis 
niepokój i jakąś chwiejncsś. Ale społeczeń- 
stwo — o ils o tsm można sądzió z prasy — 
wywpatyczaia trakiuja projskt p.estoński, Nie 
ziści się on odrazu, aui bardzo prędko, lecz 
już stanął na indeksie waźnych spraw spo- 
łecznych i pooznie sią zakorzeniać w umysły 
1 serów. Religijna przyszłość Anglii do niego 
należy. 


Nowe. pomysły podatkowe. 


Z pod Robeyns ban piera: 

_ W numerza 226 Przeglądu znajdują sią 
dwie kórespindeżoya o otólnikach starostwa 
w Sokalskiem i Przermyskicia, rosesłanych cs- 
lem dowiedzenia się, ils i jakinh bndynków 
właściciel oddaje w używanie dzi*rżąwcom ; nio 
połano jednak w tych rkólnikach, na oo stato» 
stwu potrzebne są te ezczagóły. 

Dodatkowo i ja sia odzywam o podobnym 
okólniku starostwa w Rohatynis, który znów 
został u nas rozesłany z wezwaniem, abyśmy 
podali dokłaćny spis liczby sług, ich płacy i 
wynsgrodzenia: czy to w pieniądzach, ozy w 
ordynaryi lub innych dodatkach. Również i 
wtym wypadku starostwo nie wymieniło przy- 
czyn, dla których na nsa tak niezwykły obo- 
wiązek wkłada. Dotychozas bowiem jedynie 
kieszeń odpowiedała za liczbę sług. 

Zrodziłą się więc zaraz obawa nowego 
podatku i nikt się nia kwavił dobrowolnie 
bicz na tiebia kręcić, lecz wazwania pozosta «ił 
bez odpowiedzi. Każdemu przecież pewna swo- 
boda jest miłą, traduo wigo krępować się ja- 
kiemś unormowauiem z góry przyjętem; dziś 
mamy służbę w takiej liczbie, a za miesiąc 
możemy i płowy jej nia mieć; powtóre już i 
tak jest się spisanym i opisanym na wszystkie 
sposoby, to też wzale nie usmiecha się domnie- 
many nowy podatek. Czyż nie płacimy podatku 
od roli, od dachodów rozmaitych, na państwo, 
na gminę, na kraj? Słagi należą do tej roli, 
bez nich praca na wsi nispodobna, już raz są 
opodatkowani z rolą i byłoby niesłusznością 
kazać znów osobno płacić za narzędzia niejako 
pracy. Co do osobistych siug... cóż komu do 
tego? Nis można już ruszyć się baz pozwolenia, 
nia wolno majątku kupić, febryki założyć, naj- 
mniejszego przedsiębiorstwa się imaó, świade- 
atwa napisać... bez opłat i stompli; na wszyst- 
kie sposoby trzeba się wpkapować, nawet spa- 
dek po rodzicach nie przyjdzie bez ciężkiego 
podatku. Zawsze płacić ci każą: za m'eszksnie, 
za własność każą, za wygrańią, darowiznę i 
krwawą pracą. A czy dają ci raożność zkąd 
brać na te tys'ączne podatki i dodatki? Czyż 
ziemianin nie jes; pierwszym w szəregu, NA 
którym krupi się wszystko? Alę za to nikt nie 
myśli o nich przy otwie:aniu grania dla han- 
dlu złożem; zbywać je musi za bezcen, a gdy 
Gośkolwiek zostanie po opłacenia robotaika, to 
podatki zabiorą tę resztkę 


Zjazdy. 


(Wiec kandydatów adwokackich ) 

Dzień wozotajszy był drugim i ostatnim 
dniem obrad zjazdu saadgdatów adwokackich. 
Ponieważ w sobotę, prócz uchwały założauia 
związku kandydatów adwoksozich, nie zała- 
twiono Żadnej lanej kweatyi, przeto cały o- 
żer referatów spadł na wczorejsze posiedzenie. 
W przewidywaniu, że w tak krótkim czasie, 
bo tylko w ożteraca godzinach, nie da się wy- 
czerpać wszystkich spraw siojących mu porządku 
dziennym, dr. Szołajski z Kraxowa postawił 
wniossk, ażaby baz dyszusy: uohwalić walosśi, 
przedłcżona prźoz komitet organizacyjny wie- 
cu. Tam sią też stało. Po zazomnaizowaniu 
zgromadzonym depssz graiulacyjnych z Kra- 
kowa, Bia y i Bielska, cekretziz odczytał ua- 
stępujące wnioski, będąja oatRtecznem siie- 
szczemieca niedoszłych do skutku referatów: 
De. Steinbetge: „Wiec uważa za niezbędne za- 
prowadzenie w biużach adwokackich jadnora- 
zowego czasu pracy. Tego samego referenta: 
„Wiec domaga sią dla kandydatów osobnej ra- 
prezentącyi w izbach adwosuokich.* Dr. Sta: 
nisiawa Dobiaoziego: „Wies uchwala dążyć 
do tego, aby dopuszozsute co egzamiau adwo- 
kaockiego nie wyrasgzło trzyletniej praztyki 
adwokackiej po dożtoracie i aby przy egzami- 
nie cywilnym nis żądaso ol kandydata spo- 
rządzania replini, daplizi i wyroku z powoda: 
mi.“ Dr. Adama Borysiewioza: „Wiec uchwala 
potrzebę tylko jednorovznej praktyki sądowej 
1 uznaje, że piażtyzę tę powinien rząd Wwyna- 
gradzać. Dalej nzuaje potrzebę zmiany ordy- 
nacyi adwokackiej w tym ducha, aby po szło- 
żenia ściałyoh egzaminów, nie wymśsgato pre- 
ktyzi adwokaskiej, a zator aby było cbojęiną 
rzeczą, kiedy kandydat w ciągu swej praktyki 
uzyskał stopień doktorski.“ 

Dr. Myskowa: „Wies domaga sią dla kan- 
dydatów adwokackich ozyanego i bierneg) pra- 
wa wyborczego”. Dra Gaerilera : „ Wiso uchwą- 
la petyoyę do Rady psństwa i k'misyi ala 
piojektu procedury cywi'nej w spiawis zmie- 
ny $ 31“. Dra Miokalewskiego : „Wiec doma- 
ga się obostrzenia ustawy przeciw pokątnema 
pisarstwa i uchwala zazładać w całym kraju 
biura poiaosy prawaej dla klas ubogich“. Dra 
Babera: „Wiec uchwala pozulacyzować ustawy 
za pomocą odczytów, książeczek i pisemex dia 
ludu“. Dra Allsriaada: „ Wiev domaga się, sby 
kandydatom adwoksokim przyznano prawo za- 
stępstwa w proresach o przażroczenia i w in- 
nych sprawach karnych, o ils nie chodzi o c- 
brong przed trybucaiem*. 

Tego ssmego referenta: „Wieo będzie 


i MNIAM Wn 


TI burzliwy, a kilkadziasiąciu 


a E 


uozeginików opu-|atacyi na wielką skalę, t i 
śailo salą © protastam z powodu niedopuszaza- |kiika rygów. 

uia pod obrady sprawy o polspseenia płac. Trcadoości w urządzeniu sprawia dopro- 

Mieć pokaż Surowego H o UI 

Vrcpiri PY a modny 65 vczej („ślimaczniay*) ; miejsce bowiem, z kuó- 

Wy seigi „klubu jazdy panow”. rego o a KE zmienia się 

Kraków 7 października. 
„Bsbie lato“ w oałsj pełni dopisało, słoń- 


ciągle w miare ubywania pokłada. Żotszaba 
d- | więc bardzo cząsto przekładać tory dla wózków, 
se przyświecało jasno, było nawet dosyć cie- | xrążący:h z materyałom sutowym, a> pocięg. 
plo, wszystko więs mibyto sptzyjeło temu, aby | za sobą stratę czasu. 
wedle utartego wyrażenia „tłamy pospieszyły Tak samo ma się rzecz z rozprowadza- 
na plas wyścigów”. Jadnakże pam'ęć o tem,| niem oegiełek w oela suszenia ich, ntrudnio- 
że tego roku nejpówn18]320) pozornie pogodzie nego tern więcej, ġa oegiełki wus być z po- 
ufać nie można, portem wystawa lwowska, któ- | czętku kładziono obsk siebie a dopiero po 
ra na niadzielą odciągnęła zastęp najruohliwszej | kilsu dniach, gdy nieco podeichną, muszą byś 
właśnie publiczności i inne tym podobne powo- 
dy sprawiły, ża wyścigi dzisiejsze, które roz- 


układace w warsiwsch, wreszcie xb erano w 
ry: | r sterty. (Ciągła zmianę miejsca, po*tóre prze. 

poazęły się o godzinie 2 po qoładnin, niewielu 

zgromadziły widzów. 


szkody z powosu zmian stanu powietrzu 
y ) (w ozusie słoty znacsnia się opóźnia) wplswają 
W biegu rierwszym o nagrodą mustr. | niekorzystnie na regularny bieg robót s w ta: 

Jockey klubu 1000 koron, stertowało 5 koni. 

Pierwszy stanął w mety ogier „Mzęst* jedu. 


atępstwia na koszta produkoy!. 
Od urządzenia więc technicznego, od . wypra- 
ochotnika p. Eag. D:ehara, druga „Herdzira* , 
spółki J. W. trzecią „Florence“ retin. Hip. 


cowania odpowiednięgo do miejscowych warunków 
] planu eksploatacyjnego, zależy w pierwszym rzę- 

B:zozowskiego. Totalizator wypł:cał 8 zł. za r e Fi, A 4 

5 zł. za drugie miejsce 16 zł. 


dzie powodzenie przedsiębiorstwa, 
t Wobes odmiennych wazuaków dla ka- 
W biegu II Steepłe-chasse o nagrodę rzą- | ¿dego „okłału, nie de się ułożyć jakiegoś sza- 
dową 2.000 koron dla czteroletnich i starszych | blonu i każdy pokład wymega storownie do 
półkrwi ogierów i klaczy w austro-węg'erskiej | «wego terenu wyprasowania oembaego planu 
mosarchii urodzonych matx 400 rmantrów, star- 
towały oztery konia. Zayciężył „Pribax* po- 


aksploatacy jnego. 
rucznika księgia Windischgruetza, drugim był 


Mam ne myśli głównie dwa znaczne 

; obszary torfowisk, która wskutek szczególnie 
porucznika hrabiego Sobóuborna ogier „Ko- 
tiow“. Totalizator płacił 32 zł. xa 5 zl; za dru- 


sprzyjających warunków, można x korzyścią 
ow“. 1 eksploatować, O nich-w nastęsny:a urtykule. 
gie miejsce 64 zł. 
Bieg III z płotami o uagrodę dam i 1000 


Stanisław Dzbański, 
koron, meta 2 400 m. skończył się zwycięztwem y rg taa 

cgiera „Psrnele“ mr. Rosego; drugim był p. Z w ys taw y- 
Ant, Drehera og. „dar Tapp“. Totalizator pa- Pawilon Wydziału krajowego). 
oł 18 zł. za 5 zi., za drugie miejsce 36 zł. I 

W Biega IV o nagrodę trybun. Stseple- 
okass i 1000 koron. Meta 4000 m, biegały 
oztery konie, piarwszy u mety stauął p Ant. 
Drehera og. „Zweifal*; drugi mejora Gust 
Iga ffy' ego „Monsieut. Th talizator płacił 8 złr, 
za D. 

Biex V. Steep!c-shase, o nagrodę galioyj- 
skiego Klubu jazdy panów i 1000 koron, msta 
8600 m. (startowały tezy konie), przyniósł zwy- 
oięstwo itm. Hip. Brzozowskiego kl. „Aldonis“, 
drugim bzł por. W. Chmelara „Otbełlo*. To- 
talizator p'acił 9 złr. za 5 zir. za drugie miej- 
s30 19 zir. : 

Ostatni Bieg VI, Steeple-chass o zagrodę 
Tow. międzynarodowych wyścigów konnych w 
Krakowie i 1300 koroo, meta 4000 m. Biegało 
w nim pięć koni, a pierwszym był por. hr. Fr. 
Schóab :rna „Maroh“, drugim zaś por. J. Rhei- 
na Wolbecka w. „Pelham“. Totalizator płacił 
10 złe. za 5 złr. w dragie miejsza 20 zły. 


Eksploatacya torfowisk. 
II 


Na reutowność torfowisk wpływają g?ó- 
wnie następująca dane: 

R) jaxosć i ilosć pokładu, 

b) cena miejscowa innych materyałów opa- 
łowych (drzewa, węgla), 

o) ilesć i miejsce zbytu, 

d) koszta transportu (dostawy), 

e) urządzenie teshniczne. 

Pierwsze cziery warunki łatwo zbadać i 
wziąć w rachubę. Mimo to popełnia się często 
błędy szazególnie p-d wzglęłiem oceany mate- 
ryału. Próby ,Ba „zdolność wyparowania“ do- 
prowadzają najczęściej do błędnych wniosków, 
ponieważ prawie nigdy nie uwzgiędnia się wa- 
runków, wśród których spulały się meteryały 
z sobą porównywane. Próba taka odbywa się 
w teu eposób, że pewną ilość torfu pali się 
przez czas deny pod kotłem parowym, gdzie 
przedtem używano dajmy na to węgla. 

Przypusómy, że choąc otrzymać tę ssmę 
ilość pwy jik p'zy opale węglem, potrzeba 
wziąć dwa razy tyle torfa. Jeżeli tonna węgla 
kosztuje 8 zł, a tonna torfu 6 z}, to opał zim 
będzie droższy o 2 sł. Wyuit, jak widzimy, 


choąga urządsiń 


przamyałowych). 

„ Szýbko a bezustannie rozwijają się wszel- 
kie gałązie przemysłu krajowego w Galisyi, 
krocząn racyonalnie przez pow lane czynniki 
wytkniętą drogą do przeciwstawiania wyrobów 
własnych silnej konzurenoyi zagranicy ; przej” 
mują ono rozsądnia z postępu zachodu to, 07 
dobre i zdrowe, 8 cdrznoają umiejętnie, tak 
swoje, jak oba», to, ao jast sztuczue 1 mie ro- 
kuje ani wielkiego pożytku w terażaiejszości, 
aai tet trwałości w przyszłośsi. Tego rodzaja, 
dla rozwvia przemysłu krajowego w Galicyi 
nader pochlsbus wrażeaie, musi odnieść każdy, 
kto uważnie przypatizy sią wystawia naszych 
szkół zawodowych. 

Celem lwowskiej wystawy krajowej jako 
takiej było, interesującym się warstwom spo- 
łsczeństwa dać pogląd na obecny stan wszel- 
kich gałęzi przemysłu krajowsgo, wyftazać tem 
samem postęp dożychczasowy od ostatniej wy- 
stawy krajowej we Lwowie w r. 1877 i wysta- 
wy krakowskiej z r. 1887 — ntotuk w istnie- 
jących gałęziach przemysłu, jak w nowych; 
jadna i drugie przedatawió w obeonym ich sta- 
nie rozwoju, oraz wskaząć drogi, któremi do 
dalszego zdrowego postępu kroczyć należy. 


na wystawie lwowskiej śledzi uważnie ten 
prawdziwy ogrom nagromadzonych wa wszel- 
xich gałęziach przemysłu okazów, zniewolonym 
jest, porówzując ja, w każdym z nish cdkry- 
wać konkureacyjtą zaletę, wykawującą dątność 
do ciągłych ulepszeń, a gdy zechce uwzględnić, 
jakim nieraz kolosalaym nakładero starają się 
krajowi producenof przeciwstaWwió swoje wyro“ 


ża przemysł krajowy w (Głalicyi postępujs 
szybkim krokiem zdrowego rozwoju, « krocząc 
tak dalej stanie się silnym i trwałym w obec 
sbaaj konkurenoyi. 

Obok powyższych uwag nasuwających się 
każdemu podczas wędrówki po wystawie kra- 
jowej — ı pawilonach uzkywających jej klaj- 
noty — musi rówaocześnie każdy zapytać, ja- 
kie to tą czynniki, które tego rodzaju nadspo- 


PRZEGLĄD z dnia 9 Października 1894 
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tnoya napotykała, jak jej najżywotniejszą dzia- 
łulnoś" naralizował brak srodków i dróg wyko- 
nawczych, tego dowodem fakt, Ż: jaż w roku 
1882 ozłonkawis tej tar ważnej iustytnoyi zło- 
żyli swa mendaty, widząn, że czynność ich o- 
gianiozyła wię jadynie na teoretyoznych deba- 
tach. Zs jedask w kraja mimo panują ych tak 
ciężkich ekonomicznych warunków wzrastał u- 
stawiczuie ruch dążąny do połniesienia roxo- 
dzieł i przemysłu, oraz rozwinięcia ich przez 
zakładanie szkół przemysłowych, że Wydział 
krajowy trzymał bezustannie swą dbsłą rąkę 
na tym najważniejszym pulsis ekonomicznego 
rozwoju kraja, tego dowodem okoliczność, że 
aisztażony wstypnym zawodem wszedł w po- 
nowno rokowauia z rządem, których owocem 
było utworzenie „Komisyi krajowej dla spraw 
przemysłu domowego i rękodzielaiczega*, któ: 
ra n d. 24 paździeruiia weazła w Życia z zg- 
daniem: padainsiania pezemygłu domowego i 
rękodzieluiczego w kraju przez wydoskonale- 
nie i rozgowszschnisnie fanhowaj nauki prze- 
mysłowej. (Wskład ówczesnej komisyi wcha- 
dzili: Murazałek krajowy dr. Mikołaj Zyblikie- 
wicz, J. E Włodzimierz hr. Dzieduszyski, J. E. 
Jerzy ke. Czartorgski, dr. Adryan Ba anlecki, 
Dr. Kajetau Orleczi, dz. Tadensz Pilat, Aagust 
S ;helienberg, dr. Ferdynant Weigel, dr. Józsf 
Sereszozyń%ki i Ladwik Wierzbicki). 
Wystawa krajowa w Kcekowis z r. 1887 
wykazała już niepoślednia owoce trzashletniej 
niesgpełaa działalności, komisyi, której staraniem 
powstało przez ten czas 16 szkół przemygło- 
wych uzupełaiających, oraz 17 szkół krajowych 
i powiatowych jako zawodowych, oraz dwis 
szkoły zawodowe już w tym czasie uuąńsbwo- 
wione. Szkoły te przedstawiły nadspodziewaus 
wyniki swej krótkiej zawcdowej dziułalności, 


ja wyroby ich uczniów zyskały ogólne uznanie, 


| Nawratil, Jan Rotter, August Soltyń:ki, Ssa- 


Ćal zamisrznay osiągnęli inioyatorowiel w tym drugim okresie swego 7-mio letniego 


krajowago popisu w zupełności. K*o bowiem | istnienia, dowodzi w dwójnasób wzrosła liczba 


by pozażrajowej koakurencyi, musi przyz*ać, | komisyi wynoszący w T. 1894 142.007 zł. w. a. 


dziewany, jaz ną nasze stosunki, rozkwit i ro- ljut Zachód, 


Nio teź dziwnego, że po wystawie kre- 


(Działalność komieyj krajowej dla spraw j kowskiej uznano słuszną potrzebę szerszego za: 


kreślenia zadań komisyi, przəs oddanie jej 
wszechstronnej opiezi nad przamyałem krajo 
wym. Na posiedzesia Sejmu w du. 19 stycznia 
1888 r. nadano js) przeto nazwę „komisyi kra- 
jowej dla spraw przemysiowych* z zadaniem 
podniesienia przemysłu krajowego w ogólności 
przez rozoiągnięcia opieki nad przemysłem do- 
mowym i rękodzielniczym, w szczególności zaś 
przsz udoskonalenie i rozpowszechnienie facho- 
wej nauki przemysłowej. 

Skład obaonej komisyi tworzą: Marszałek 
krajowy ks, Eustachy S:nguszko, ks. Jarzy 
Czsrtoryski i Tadeusz Romanowicz, ozłonek 
Wydziaia krajowsgo, jako prezydynm , oraz 
członkowia: Boleslaw Baranowski, Lison Chrzą- 
nowski, Włludysiaw Fedorowicz, Jan Fraake, 
Kazimierz Laszowski, Teofil Meruaowioz, Mi- 
chał Michalski, Edmund Mochnacki, Arnulf 


nisław Szczepanowski, dr. Ferdynand Weigel, 
dr. Józef Wereszczyński, Prof. Jolian Zacha- 
riewicz, dr. Alfred Zgóraki, Franriszex Zima, 
Lon Zieleniewski, oraz sekretarz komisyi Ja- 
liasz Siarkel. 

Jsk skutecznie działalność swą komisya 
w graniczch określonych statutem rozwinęła 


szkół uzapełniających (z 15 na 31), powstanie 
32 zakładów zawodowych, z któzych jaź ozie- 
ry upaństwowiono, a co najważniejsza, dyspo- 
zycya poważaymi fanduszami, jak: półmiliono- 
wym faudaszsm pożyczkowym na cele poyar- 
cia przedsiębiorstw przemysłowych za pom icą 
udzielania nisto oprocentowanych i łatwo sple- 
calnych zapomóg, niemniej badźżet wydatców 


43) Organizacja i NAJWIĄGJZO TOUDOWSZE- 
chnieaie w kraju suxól zawodowych, a təm 
s"mema skoncentrowanie ich w rąku władzy 
krajowej lab rządowej z jednej, « hojne i ra- 
oyonalne snbwencyonowanie przemysłu krajo- 
wego fanduszami krajowymi i rządowymi z 
drugiej strony, są najskateczniejszemi dźwig aia- 
mi do szybkieg> popohniącia przamy:ła na 
drogę postępowego rozkwitu, to stwierdził 
skąd światło postgpn d) nas 


EEEE 


przemawia na korzyść węgla. Rzeczywiścis wy- 
nik nis mógł być innym, jażali dla obu mate- 
ryałów użyto jednego i tego samego rusztu. 
Ruszt, który był dobry dla węgle, był dle torfu 


zwój przemysła krajowego spowodowały, które | płynie; z jakim jedaax wybitaym rezaltatom 
śledząc za rodzimym kierunkiem możliwą przy- | w stosankowo krótkim ozasie wystąpił» w Ga- 
szłosó m-jązych gałęzi przemysłu domowego, jlioyi na tej drodze komiwya krajowa dla spraw 
podejmowały nie tylo inioyatywę w dawania | przemysłowych, tego dowodem obecna wysta- 


nisodpowiedni, bowiem nie przenuszezał dostw- 
tsoznej ilosci powietrza, niezbędnej dla całko- 
witego spalenia się tego meteryała. Odbiło się 
to oczywiś ia na wyparowaniu. Próby tego ro- 
dzaju wykcnają się bardzo często, ale, jak widzi- 
my, nie dają cna potrzebnych denych. O wiels 
recycuklniejszą jest ocena roateryału na pod- 
stawie wartości kalorycznych, otrzymanych sl- 
bo z anslizy chemioznaj, względnie obliczenia, 
lub z bez„cśrednieg » pomiaru kalorycznego. 

Obliczając reuto wacsć należy również ba- 
czną zwióció uwagę na tren:port. P'zy eks- 
ploatscyi bowiem na wislką stelę niepodobna 
liczyć na zby: miejscowy, zaś transpor końmi 
choóby na najbliższe cdległości, przysparza zna- 
cznych kosztów i nia dajs rękojmi regalarnei 
dostawy. Budowa kolei normalnotorowej lub 
nawet wąskotorowej jest wskazaną. 

Ze względu na to, że całe dozwolone 
obciążesie wagena (10 ton) można wyzyskać 
tylko przy transportach najlepszych gatunków 
torfu, należałoby zastosować wagony specyślne 
t. jj. o większej pojemności niż zwykłs towa- 
rowa, Gdy w r. 1888 domagano się usilnie w 
Radzia państwa powiększania tabora kolejo- 
wego (mowa rosla Szczejąnowskiego z dunia 
6-go grudnia 1888 roku) i obecnie rok ro- 
cznie przybywają nowa wagocy towarowe i 
spacyalac, możaa się spodziewać, ża zarząd 
kclei państwowych niej będzie robił w tym 
wzg ędzie trudności. 

Zgska na tem i kolej i przedsiębiorca, 
wroszcie krajowa fabryka wagonów p. Lipit- 
skiego w Sanokn. 

Ostatai punkt z wyż wymienionych do- 
tyczy urządzenia technicznego. Jest ty kwe- 
stya najwaźniejsia, wymagająca wielkiej roz- 


als materyalną pomocą i zwierzchuiczem kie- 
rownictwem posuwały go z ząciszą domowaj 
produkcyi na areną produkoyi przemysłowej, 
wskazując ma niej właściwą drogą postępu. 

Tys głównym czynuik'iem, który wiela 
zdziałał dia przemysła, jest w piasrwszym rzę- 
dzie Wydział krajowy wraz z istniejącą w jego 
lonio „zxomisyą zrmjową dla spraw przemy- 
słowycn.* 


rych prywatni obywatele dysponują krocio- 
wymi swpitąłami — nie trudno o prywatne 
instytucyć i powużna spółki kapitalistów, za- 
wiąwujące wią w calu wytworzenia pawiej ga- 
łęzi przemysłu, rozwinięcia jej i produktywnej 
eksploatacyi. Ciężkie natomiast ekonomiczts 
warunki Głalioyi, braz kapiisła zakładoweg» u 
jednostek, z tego za$ wynikająco lokalne tru- 
daości w tworzeniu spółek finaasowycb, unia- 
możebniały przez długi szoreg lat najśmielszą 
inicyatywę w kieruatu podniesienia rękodzieł 
i przemysłu krejowego, zawodząc podjęte nie: 
rez z wielią ofiarą usiłowania jednostek. 
Konieczność podjącia w tym kierunku ini- 
cyatywy ptzez autonomiczną władzę kraju, wy- 
kazała wystawa krajowa z r. 1877 we Lwoww, 
po której, na wniosek ówczesnego marszałka 
krajowego, JEkac, Włodziiaierza hr. Dzieda- 
szyokiego i pod jego przewodnictwem, utworz- 
ny został na mocy uchwały sejmowej z 28 
sierpnia 1877 r. osobny komitst pod nazwą 
„komitaiu doradczego”, którego zadaniem by- 
io cznwania uad sprawami krajowego rękodziel- 
nictwa i przemysłu, Oraz oviekowauie się szko- 
lami rękodzieliczemi. — Komites ten ożpraco- 
wał statut dla knratoryi, mającej stala zęjmo 
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dążył do użrócenia zakresu czynności t. zw.| wagi i oględności, nie jest bowiem tak łatwą 
solicytatorów  (funkuyczaryuszy w binrach | do rozwiązania, jak się na porór wydaje. Jaż 
adwokackich), którzy wkracszją w strybncza i samo urządzenie jednego ryga roboszego przed- 
kandsdatów adwmckatnryś, Dr, Czygaluka: stawia snaczne trudacś:i ze wzgiędu na szozu- 
„Wiec uchwala zażądać nd izb adwokackich płcść miejsos koło jednej maszyny, około któ- 
wykreślenia Z listy owłanków wszystkich kan- | rej gromadzi się więcej robotników x materya- 
dydatów, wykonywująoych tylko pozornie swą łem surowym i gotowym do rozwózki na miej- 
praktykę“. Pewna grupa uczestników wiecn | sce ruszenia. Zwkspić torfiarki, maszyny, wó- 
życzy ła sobie poruszyć jeszcze sprawę pole- | zki, szyny i sprowadzić robotaików, nie sztn: 
pszenia piwo kandydatów, Oraz sprawę ewen- ł ka, ale urządzić tak, aby siła robocza była 
tualnego Strejku na wypadek, gdyby praco- | wyzyskaną, nie jest wcale łatwem zadaniem. 
dawcy nie zgodzili sią na oznaczone minimum | Pod wyzyskaniem siiy roboczej rozumiem wy- 
płacy (na Lwów proponowaz0 50 zł. miesię- | pracowanie racyonaluego planu eksplostacyj- 
cznie), ale postawienie tej kwestji na po- nego, taki rozkład robót i porządek, aby ro- 
rządku dziennym obrad spotkało się z silną bstnicy jak najmniej ozasn tracili, bez równo- 
opozycyą i musialo upaść. Komitetu wyko- czasnego przeciążenia ich, nie zaś wyzysk pod 
nawoczego do przeprowadzania uch salonych ne względem lichej płacy. 

wiecu rezolucyi nie wybrano, ponieważ prezy- Jeżeli już przy urządzaniu jednego rygu 
dujący p. Sorg musiał odjechać do Krakowa. 
Dodaó należy, że koniec obrad był bardzo 


roboczego zachodzą uiemałe trudności, to mno- ' i | 
żą się one i występują temabardziej przy eksplo- tego rodzaju przez kraj zorganizowana insty- gg! 


wać się sprawami przemy.łx domowego i rę- 
kodzielniceego i wówczas Wydział krajowy do- 
magal się, aby rząd porczamiewał się we wszy- 
stsich sprawach rękodzieł i przemysłu krajo- 
wego z wyż wspomnianym komitotem. 
O tuudnościach, jakie zachodziły pod wzglę- 
dem tego współdziałania nawat pomiędzy naj- 
| ze władzami kraju, świadczy odmowna 
odpowiedż rządu, skutkiem której zapadła w 
Sejmie krajowym d. 16 października 1878 r. 
| uchwała, postanawiająca utworzenie w Wydzia- 
po krajowym stalaj komisyi dla spraw rękodzieł 
i przemysłu krajowego jako doradczego organu 
| Wydziału kraj. Komisyę powołano do życia d 
15 czerwoa 1879 r. jako pierwsza cialo auto. 
| nomiczne, mające rozpocząć specyalią akoyę w 
| prawie podniesienia rękodziaeł i p zemysła 
| zesjowego. 
i a jakie przeciwności i trudności nawet 


racyonalneguo kiorunku 1 zdrowej organizącyi, | wa krajowa 


W bogatych prowiacys :h Austryi, w któ- | krajowsgo wystawionym, widzimy przedsta- 


Jak bowiem » jednej strony — inioyaty- 
wa wystawy, jedynie i w najważniejszaj czę- 
koi przy poparcia Wydziału krejowego mogła 
w tej okazałuści przyjsć do skutku, tak z 
d:ugiej wspomniana komisya krajowe przed- 
stawieniom na wystawie swej działaluossi — 
wykazała kie unsk i racyonalną podstawę ro- 
zwoju wszelkich gałęzi przemysłu krajowego. 
W osobnym paw lonio, kosztom Wydziału 


wione wyroby  rękodzielniczo - przemysłowe 
wszystkich szkół zawodowych, bądź warazta- 
tów krajowych, obok równoczesnego przed 
stawiania w kaźdej gałęzi rzemiosła, okazów 
przemysłu domowego odacśaej okolicy kiaju, 
który to przemysł jako tęki dał władzy krajo- 
wej podstawą do iniopatywy rasyonalnego, 
naukowego — wigo wzorowego bgo ptzamy- 
słu rozwoju. 

Różnorodność gałęzi przemysłu przez 
wspomvianą władzę w tak stosunkowo krótkim 
czasie zainieyowanych i do przedstawionego 
stopnia rozwoju doprowadzonych rzemioł i 
rękodzieł, ilość — rozmaitość a przedewszysi: 
kiem pod każdym względem po»rawne i zna- 
komite wykonanie przedmiotów wystawio- 
nych, daje wyczerpujący pogląd na zasko- 
mity kierunek tych zakładów, daje dowód 
ich wpływu na postęzowy rozwój przemysła 
krajowego. Nie nlega wątpliwości, że pawi- 
lon Wydziału krajowego w duiale prze- 
mysła krejowego — tworzy ozęść wystawy 
możn najwięcej zajmującą i bardzo pou- 
GŻKJĄCĄ. 

Spełniamy też jadyuie obowiązek Spre- 
wiedliwości, gdy, zamierzają» podać czytelni- 
kom meszym sprawozdanie o rozwoju i postą- 
pie kraj szkół zawodowych — uwidocznionym 
aa wystawie lwowskiej w ;pawilonie, Wy- 
działa krajowego, poświęciliśmy choć  kil- 
ka słów historyi powstania w lomis jego 
komisyi dla spraw preemysłowyoh, jako insty- 
tucyi spełniającej z wydatnym skutkiem po- 
słanni.two swoje około wprowadzenia rodzime- 
go przemysłu krajowego na drogę nenkowo" 
postępowego rozwoju, której niezmordowa* 
nym zabiegom zawdzięczać należy postę? 
przemysłu krajowego w ostatnich latach. 

Szetegółowy przegląd okazów pomieszozo- 
nych w poszczególnych działash pawilonu, Wy- 
kazuja istnieuis dziesięciu zakładów krajowych 
dla wyrobów z drzewa i łoziny, trzech zakła- 
dów wyrobów garnosrskich — (oprócz 1stnie- 
jącej przy lwowskiej szkole politechnicznej — 
a również przez Wydział krajowy założonaj sta- 


dnej spsayalasj szkoły dla wyrobów ślusarskich 
osmina wsrstatów krajowych sakól tuwakiob, j6- 
duegò krajowego watstatu powrożaiuzego, jo- 
daej szkoły sukinuniczej, oraz trzsoh szkół ko- 
ronkarstioh — oprócz dwa upsńsitwowionych 
wyśszych szkół przemysłowych, a mianowicie 
krakowskiej z trzema działami technicznymi : 
badownictwa, mechauiki i chemii, dziąaten ar- 
tystycznego malarstwa dekorzcyjnago i szkoly 
przemysłowej wa Lwowie zdziąłami przemysłu 
budowlanego, drzewnego, metalowego, robót ko- 
biesyoh i zawodowych — w połączeniu z oil- 
nośnymi warstatami. 

W oela biiżzzego roznatrzenia się w wy- 
robach poszowególuych dzisłów re>rezontowa" 
nych zękodzieł, postąpiwy naszem zduniem naj- 
lepiej}, ozyniąc to w wymienionym porządku — 
te a bardziej, że w prawdziwym bylibyśmy kło- 
posie — oboga któremuksiwiok z wymienionych 


działów dać zawodowe piorwszeńsiwo. Wagy- 
stkie wymienione gałązie pizemysła — na ro- 
dzimym oparta poorątka — mają w Kraja 


przyszłość, a kierausk, jaki im caukowy wy- 
tknął system, przyspieszy tylxa:najpomyślniej- 
sso wyniki, Prof. Tadeusz Minnich. 


hd 


+ * 

W  gobitę zwiedzało wystawę 20) włośsian 
z powiatu drohobyckiego, kiłkanastu chłopców 
przytuliska brata Alberta i młodzież ze szkoły im 
Mickiewicza za Lwowa. Wycieczka włościan z po:« 
viatu krakowstieg,, urządzona przez wydział po- 
«latowy, odlędzia się dnia 13 bm. 

Wczoraj w niedzielę na placu wystawy były 
tłumy publiczności; chociaż dzień był pochmaray, na 
wyutawie zebrało gią dwadzieścia kilka tysięcy osób, 
Było też kilta wycieczek a mianowicie: włościanie 
z powiata yrzemyślańatisgo pol przewodnictwem 
p. Szsłkowakiego, kilkudziesięsia włościan z Rasia- 
tycz i kilzudziejiącia naujzycieli i uczniów szkół 
lndowych z powiatu nadwórniańskiego, Pociągi wy- 
stawowe przywiozły mnóstwo csób z prowincyi. 
Tombola powiodła się nadzwyczajni, Na boisku 
było przeszło 7000 osób, . Główne tombole wygrali : 
zagiawę Srebrną ded. medycyny Kazimierz Wyrzy- 
kowski, lampą p. 2 Kossowski adjunkt rachunkowy 
Wydziału k ajowego, dywan perski dr. Leon Feuer- 
stein, garnitur podróżny p. Szala, raachanik w fa- 
bryce p. Mschana. W przyszłą niedzielę dnia 14 
bm. odbędzia sią ostatnia wielka tombola. 

Po tomboli był wczoraj cały plau wspaniale 
ilnminowany. Iluminacya ta powtórzoną będzie w 
przyszłą niedzielę. - 


KRONIKA 
R. A. "h E e. y e 
Lwów 8 paździeraika, 

Zaproszenie Cslem pər zumisnia się co do 
wybaru posła do Rady państwa z kuryi wielkiej 
posiadłości okręga Żółaiew- Rawa-Sokal mamy sa- 
szczyt zap osić panów wyborców na sgromadsenie 
przedwyborcze na dzień 19 października b. r. go- 
dzing 10 rano do gali rady powiatowej w Żółkwi. 

Franciszek Jędrzejomicz. Tadeusz Starzyński. 

Sejmik relacyjny. W piątek dnia bzo b. m. 
poseł sejmowy p. Józif Mąciński zdawał sprawę 
przad wyborcami ze swych czynności poselskich. 
Zigbranie było liczne. Przybyło około 200 włościan, 
wielu księży, przadstawicieli szlachty i inteligencyi 
z powiatu Obradom przewodniczył prezes dąbrowskiej 
Rady powiatowej Jan baron Konopka. P. Męciński 
mówił przeszło dwie godziny. 
ważne sprawy, nad którym : bradowano w Sejmie, 
podniósł aprang dróg, 'szpitali, melioracyi roluych i 
szkół, Objssnił doniosłość nowych ustaw szkolnych, 
wyliczył uchwalone przez Sejm ustawy, u przemó- 
wienie swe zakoń zyl wezwaniem do zebranych, 
aby wspólaia pracowali dla dobra kraju, a włościan 
zachęcał, eby ufali klasom oświecenym i razem 
z niemi szli ręka w rękę, bo tak działając, ogro- 
mny pożytek mogą przynieść krajowi, Iaterpelacye, 
które stawiali liczai włościanie, przeważnie Krze: 
nik i Bojko, tyczyły się głównie paszportów by- 
dlęcych, urudnień w handla nierogasizaą , wymia- 
rów należytości, ustawy drogowej itp. Na wszystkie 
interpelacye p. poseł odpowiedział ' wyczerpująco 
ku zadowolnienin iaterpelantów, — poczem zgro- 
medzeni jednogłeśnie uchwalili podziękować p Mę: 
c ńikierau za tc, że złożył sprawozdanie i udzielili 
ma wotum zaufania. 

Uroczyste otwarcie roku szkolnego na uni- 
wersytecia lwowskim odbędzie się we wtorek dnia 
9 bm. o godz. 10 rano w auli uniwersyteckiej. O go- 
dzinie 9 odbędzie się- uroczyste nabożsństwo w ko» 
Sciele Sw. Mikolaja. 

Zmlana własności. Moejątek Kalnica z przy- 
ległościami, Strubowista, Smerek i  Berehy, obej- 
mujące 7.80) morgów w powiecie liskim nebył od 
p. Cósire Allir p. Stanisław Wysocki z Ja- 
sienicy. 

Konkursa. Ra”a sztolia okręgowa w Starem- 
mieś sie rozpisała z terminem do 6 listopada b. r. 
konkurs ra kilzanaścia posad nanczya elsxich, 

, Ze ster adwokackich. Dr. Józef Gottlieb 
wplsauy został na listę adwokatów z siedzibą w 
Komaruie. Dr. Władysław Sołowij wpisany na listę 
obrońców w prawach karnych z miedzibą we 
Lwowie. 

Honorowe obywatelstwo. Dnia 5 bm. Rada 
miejska w Zuleszczykach wręczyła dyplomy hono: 
towego obywatelstwa pp. Szymorowi Kajetknowi= 
czowi, a,tskarzowi i burmiet:zowi w Podhajcach 
ip. Juliaaowi Prokopczyczowi, tamtejszemu sta» 
roŚcie, 

W cyrku Sidolego odbędzie się we wtorek 
dnia 9 b. m. na dochód Towarzystwa uczestników 
powstania polskiego z roku 1863/64 wielkie przed- 
stawionie z doborowym programem. Występ najle- 
pszych sił cyrkowych, a na zakończenie krakowskie 
wesele z „Harmouią*. Bilety na to przedstawienie 
są} do nabycia od dzisiaj w cukierni p, Bieniedz- 
kiego, w sklepach p. Lityńskiego (Grand Hotel), 
p. Ważnego ul. Czarneckiego l. 2 i u wszystkich 
delegatów Towarzystwa. á 

Do wiadomości policyi. Mieszkańcy ulicy Ko- 
chanowakiego nadeńłali nam następujące pismo: Za 
przyczynieniem się Szanownej Rsdakcyi Przegłądu 
mamy już skrzynkę na listy i deptak; składając za 
to dzięki, U.raSzamy o wyrobienie nam gtacyi do- 
rożek koło szkoły weterynaryi. Niə podobna o zdoa 
bycie każdej dorożki z Rur lub na Rury toczyć 
wcjny z woźnicą, a jeszcze mniej przyjeune i ze 
stratą CZ+85u połączone byłyby spacery na inspek- 
cyą z dorożkarzam, zwłaszcza, gdy pasażerem jest 
kobieta. 

Ekshumacya I przeniesienie zwłok 5. p. Ale- 
kasandra Konzewicza, bylego artysty sceny lwow= 
skiej, odbędzie się staraniem artystów sceny lwow- 
skiej we Środę dnia 10 b. m. x cmentarza Janow- 
skiego na cmentarz Łyczakowski do familijnego 
grobu o godzinie ó3mej rano. Ns obrzęd ten zapra- 
sznją artyści krewnych i znajomych nieboszczyka, 

Z Tarnopola nam piszą: Onegdaj zakończyła 
Się rozprawa przeciw Josiowi Griiahaat, pokątnemu 
dorądzcy, który przez dłagi czas bezkarnie wyzy- 
skiwał chłopów powiatu skałackiego. Rozprawa trwa- 
ła dai 8, w ciągn których przesłuchano blisko 60 
Świadków. Prokurator p. Garlicki, w krótkich a 


doświadczalnej dla wyrobów z gliny, je-: jędrnych słowach napiętnował szkodliwą działalność 


Poruszył wszystkie 


O 
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oskarżonego, natomiast obrońca dr. Schmidt starał 
się wykazać, Że Giñabaut nie wyzyskiwał chłopów, 
tylku brał wynagrodzenie za pośreduicówo w ich 
Sprawach apornych Pytań było BI. 
vdpowiedzieli przysięgli pięciu głosami „nie“, sied- 
miu „tak“, potwierdzili zas winę oskutżonego tylko 
oo do kwoty 4 zł. 6O ct, Wakutek tego zusądzono 
Guunksuty na miesiąc aresztu. Oskarżony wniósł za- 
Żulenie co do wymiara kary. 

Oblad dla delegacyl. Z Badcpeszta dozoszą:: 
W soboto zapreszon? pierwszą geryę delegatów na 
obiad dworski. Ce3erz w rozmowie z p. Stanisla- 
wem Badoxim wyraził się nader pochlebnie o dzia- 
łaleości delegecyj, szczególnie o komisyi budżeto- 
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Na 30 pytań ! 


PRZEGLĄD : dnia 9 Października” 1894, 


RoC 


ci ludzia mogli opierzć się władzy pod węływem |iż nic choremu nia bedzie. Tymczasem Palijczak do j 
trzech tygodui skoueł, n sądowa komisya skonsta- | wie 


jakiejś Lisi fanstycznej, ustzucenej i podtrzyny sa” 
nej z zewuątrzó, W uich sią wyrażają charaktery 
tczae cechy Litwina, podputrzone przez pzofesoru 
Kojsłowicza : „Potrzeba wpoió w Litwinów tylko 
juząś myśl, a będą bronili jej uporczywie, nie zda- 
jąc Sobie z tego sprawy, dlaczego się opierają i co 
tym oporem pragną osią nąć*. 

Publiczneść skłudała się głównie z pań, cho- 
ciaż tym razem było ich niewiele, peniewaźż gala 
wileńskiej izby sądowej jest dość szczupłą; pu- 
bliczaośsi mie można było wpuścić więcej nad 70 
osób, gdyż świadków, wezwanych przez oskar- 
życiela i przez obronę jest około 200, A nawet 


wej. W trakcie rozmowy potrącił p. Badani o wis- |i z liczby tych niewielu słuchaczy niektórzy masieli 


domośó, poleng przez dzienniki, jakoby Polacy na | 


podstawie uchwały Koła polskiego nie brali ndziułu 
w dzsknayi o Sprawach zewnętrenych. Wiadomość 


ię nawał p. Padari wymyrłem. Polacy w tel; mkniętych. 


dyskusyi dlatego tylke nie zubieraii głosu, ponie- 
Wnż już niejednokrotnie dali pozawó swoje stuz- 
wisko wotec trójprzymierz*. Po ostutniej sesyi nie 


choweniu się wubec trójprzymierza. Osguiz wysiu- 
chal tych słów hr. Badeniego i rzekł, ŻB o po- 
kioskach, wspomnianych przez hr. Badaaiego, czytał 
juž w którymó z dzienników. Z pp. Szes' pinowskim 
i Chrzenowskim rozmawiał Cesarz o prasach, jatie 
czekają Radą peństwa. / 

Robotnicy Iwowscy urządzili wczoraj demon- 
Btracyę ua rzecz powszechnego prama wyborczego. 
Rano odbyło się w ratuszu zgromadzenie robotnicze, 
nu którem obrudowano nad tem: „Co słychać z na- 
Po ukończenia narsd i 


szem prawem wyborczem*, i i 
rezolucyi zgromadztni 


uchwalenia cdpowiadniej 


gtalo się nio, oby ich zmusiło do zmisny w 


salą opuścić, ponieważ oświadczono publiczności, 
iż rozprawa wskutek rozporządzenia ministra spra- 
wiedliwośri toczyć sią będzie przy drzwiach za- 
Dniu 2 paź lzierniza posiedzenie trwało 
do godziny 4; w ciągu tego czasa sprawdzono toż- 
gutauść osnby Świadków i odezytano zkt oskarżenia, 
Po przerwie popołudniowej, posiedzenie rozpoczęło 
się ponownie o godzinie 7-goj Dnia 3 paździer- 
nika trwało w dalszym ciągu przesłuchanie świadków. 

Szczepienie dyfteryi. Ot:zysaujemy od p. Ste- 
fanii Przedrzymirakiej z Mierakowiec następujące 
pismu: „Wcbee cdkrycia dra Bsbringa i prób z 
autidyfteryczsą surowicą krwi, które obarnie profesor 
%Wiederhefer urządza w Wiedniu, nia podobna po- 
zostać obojętnym, zwłaszcza gdy się jest naorznym 
świadkiora niezmiernych spustoszeń, które dyftsrya 
szczególnie w młodszam pokoleniu wyrządza. Jako 
dowód dotoszę, że w miejscowości, którą zamieszka- 
ję, w przecirga miesiąca zmerło na 150 dzieci 21 
już podrosłych dziatek, n zatem 149/ przyszłej 


Śpiewając „Czerwony sztanda:* ndali się głównemi | ludności ulegl» w jednym miesiącu zagładzie. Przy 
ulicami miasta przed gmach sejmowy. Na ulisy| peryodyczaem p jawienia się epidemii tej, jest to 
Trzesie.o Maja policyanoi usiłowali wstrzymać po- | procent tak grożzy, że nawet widmo cholery wobes 
ohód zamknąwszy kordcn m ulicę, jednak robotnicy | niego blednie. 


przełamali kordin i pomaszeiowali przed gmach 


„Zdajs mi się, ža wskezanemby było urzą- 


sejmowy, przed którym wznosili (krzyki: „dajcie | dzió i u zas próby z antydyfteryczną su owicą. 
nım prawo wybo.cze* i „niech Żyje powszechne | Przesyłłm na tan cel 20 zł. w nadziei, że Sza- 


głosowanie", Na tem demorstracya się zakończyła, 

Piękną uroczystość poświęcenia murowanej 
kaplicy laońskiej ob hodzono dnia 4 prźizioznika 
w Stebu ku w posiecie drohobyckim. Kaplica ta— 
piszą nam ztammtąd — reprezentująca prócz we- 
waęt'znego urządzesia wartość 5000 zł., zbudowana 
pod wezwaniem Św. Kudegandy królowej polskiej, 
a patronki salin, przy drodze wiodącej na saling 
stebnicką, 100 metrów oddalona od maliny, stanęła 
prawie cudem, bo nietylko że. roz oczętą została 
dopiero z wiosną 1893 r. za inioyatywą i pod kie- 
rowniotwem p. Franniszta Sasze wskiego, zarządcy 
górniczo hutniczego w Stebniku, ale nadto roz- 
poszęto ją prawie z niczem, bo tylko z fanduszem 
300 zł. udzielonym przes skerb i drzewem na wią- 
zania dachowe, 0u:owanem przez ministerstwo rol- 
nictwa Szczodrą ofiarnością dachowieństwa łaciń- 
skiega w Drohobycza, oraz ofiarnością eziachetnych 
gerc stebnickiej i po części zamiejscowej iateligen- 
cyi, ditkami miejscowego purgonaln salinarnego i 
po części parafian, wsparciem rady powiatowej w 
Drobobyczu, dstkiem salinarnej kasy braterskiej, 
jako też bogatymi darami dla wewnętrznego urzą- 
dzenia od zacaych dawców na kresach, a mianowi- 
cie: od p. Julii Szhulzowej z Kołomyi i szla het- 
nych ufisrodawców w Białej, przy gorącem zująsiu 
Się i rieszczędzeniu własnych ofiser panny Maryi 
Lemorskiej z Białej, a niezmordowanej sile woli, 
hojnej ozczodrości i szczerem oddaniu się inioyatora 
i kierownika budowy, dom ten Boży szczęśliwie 
ukończony i dni» 4 pażłziernika poświęcony został. 

Już od godziny dziewiątej rano, po nabożeń- 
stwie w cerkwi za najmiłościwsago Monarchę, ra 
odgłos strzałów z możizierzy poczęła się gromadzić 
miejs:owa ludność obu narodowości, a około dziesią- 

tej pizyje-bsł z D.ohobycza przełożony parafii ka. 
dziekan Roman Hanczakowski wraz z dwoma wika- 
rymi, ks, Janem Lisińskim i ka. Janem Szolsjką, 
oraz ka. kaznodzieją z Rychcie, poczem przybył tu- 
tejszy dzieken obrządku greckiego ke. Stefan Chy- 
l.k. Oprócz wyż wymienionych następnie przybyli 
na obrzęł poświęcenia kaplicy w galowym atroja 
starosta Raweł Świtalski, radca salinarny z Drcho- 
bycza Maksymilian Wolski, pos:ł do Rady państwa 
i na Sejm krajowy Ksenofont Ochrymowicz burmistrz 
miasta Drohobycza, zarządca gó.niezo hutniczy Leon 
Cobak s Drohobycza, . urzędnicy sali.y miejscowej i 
urzędu sprzedaży soli, nanozycielstwo miejscowe i 
cały porgonel stebnickiej saliny. 

Po ceremonii święcenia wody przed kaplicą 
odprawił na intencyę inicyatora i kierownika ba- 
dowy i jego Żony Ba. Jan Szołsjło cichą mazg św. 
poczem ks, dziekan Roman Hasnczakowski od. cltarza 
odczytał akt pozwolenia pośn:ęcenia kaplicy, na- 
stępnie liat pnsterszi ks. biskupa Soleckiego na rg- 
ce Stanislawa Brochowicz Rogoyskiego Starszego za- 
rządzcy galinainego w Śtebniku, zawierający błoga- 
gławieństwo arcypaste s:ie dla niego i jego domu, 
oraz podziękowanie wszystkim ofiarodaweem pergo- 
nalu salinarnego, którzy przyczynili się do wźaie- 
Sienia tej świątyni. Odozytał nas'ępnie osobny jiet 
pasterski, zawierujący gorące podziękowanie głó: 
wnemu  inicyatorowi, kierownikowi i duszy całej 
budowy p. Franciszkowi Saszewskiemu zarządzey 
górmiczo hutniczeron w Stebniku, za jego trudy, 
około nzyskania funduszów i własne i to znaczne 
koszta na wzniesienie tego przybytku Bożego, a za- 
kończy odczytaniem błogosławieństwa arcypaster- 
skiego jemu i jego małżonce i wręczył listy paster- 
gkie -obydwu panom, W czasie samy ka kazno- 
dzieja z Rychcic w wzniosłych słowach podnióał cel 
tego kościoła, podziętował wieriym za dobre chęci, 
uddał pochwałę tym dowodom pobożności rzadkim 
zwłaszcza w czasach dzisiejszej słabej wiary i anty- 
religijnych prądów, pocz m ks. dziekan Hancza- 
kowski dokończył ceremonii z procesyą, podczag 
której głos harmonium połączcny z Śpiewem wier- 
mych uigciał do Ojca w niebiesiech i rozradowało 
się serce wszystkich obsenych, że z miejsca, gdzie 
jeszcze przed półtora rokiem rolnik prał skibę, by 
rzucić ziarzo w ziemię, dzisiej bezkrwawa ofiara 
z modltwami wiernych szle Stwórcy dzięki, iż do- 
zwolił im posiadać własny dom Boży. 

Po nabożeństwie zaprosili państwo Saszewscy 
zabranych do siebie na obiad i podejmowali ich 
z prawdziwą polską gościnnością do późnej nocy. 

W Kołomyi odbędzie się 11 października w 
gali kusy cszczędności koncert pani Amelii z O. hoc- 
kich Kamińakiej z udziaiem pani Sidorowiczowej) 
(uczeniuy pani Kamińskiej), dalej panny Korza- 
nowskiej, pp. Komorowstiego, Lewickiego (ucznia 
pani Kamińskiej), Sidorowicze, Wrońskiego, orez 
Towarzystwa muzycznego im. Moniuszki, 

Proces w Krożach. Wileński Wiestnik upra- 
wozdanie z pierwszego dnia rozprawy podaje w tych 
słowach: Wiuzystkich podsądaych przed rozpoczę- 
ciem pogiedzenia sądowego wprowadzono do sali, 
gdzie zasiedli na ławach. Przed obwinionymi za- 
jęli miejsca adwokaci. Na osobnym stole leżały 
przedmioty dowodow a. f WKS 6d jednej grapy pod- 
sądnych można było widzieć postać mężczyzny wy- 
sokiego, silnego, dcbrze zbudowanego, który w gro- 
nie swych towarzyszy musiał odegrać główną rolę, 
o ile sądzió można z jego śmiałej wyzywającej po- 
stawy. Jest pomiędzy nimi i starzec zęrzybiały. 
Zwracają w tym tłumie także uwagą ciche, skro- 
mne postacie niewieście. „Rzeczą jest oczywistą, iż 


nowna Redakcya raczy w tym cela nrzadzić składkę 
i że wkrótce uzbiera się faudnaz, który pozwoli 
naszym zaakomitym lwowskim prymarynszom od- 
bywać na właszą rękę próby i doświadczenia". 

W myśl szlachetnej ofiarodawczyni, otwieramy 
składkę na ten humanitarny oel w p'zekonaniu, że 
znejdzie się wiele osób, któze zechcą przys piaszyć 
zwycięstwo nauki aad ni bezpieszaym wrogiem 
luizkiego zdrowia i życia (Przyp. Rsdakcyi). 

Proces w Kijowie przeciw Polakom, oskarżo- 
nym o zdradę staan. W Kijowie, Humaniu, Łacka 
i Żytomierza przeprowadzono w rożu 1892 liczne 
rewizys, porzem wisle osób aresztowano. Co było 
przyczyną tych rewizyi i aresztowań, nie było wia- 
domo; wśról publiczsośsi rosyjskiej rozeszła się po- 
głoska, rozszerzana rozmyślnie przez sfery rządowe, 
iż odkryto jakiś spisek, mający na celu zburzenie 
istniejącego ładu społecznego. Iani aresztowania ta 
łączyli z 1uchem socyalistycznym, który po kilkule- 
tniej przerwie dał znowu zuak życia. Śledztwo od- 
bywało się w największej tajsmnicy i dopiero proces 
przeprowadzony niedawno przed kijowskim sądem 
wojennym rzecz całą wyświetlił. Akt oskarżenia 
zarzuca 38 obwinionym, którzy stanęli przed owym 
sądem, że jako ajenci austryackiego rządu pełnili 
faukcye szpiegów w Roayi i składali przysięgę wier- 
ności Cesarzowi austryackiemu jako cesarzowi wazy- 
stkich Słowian i królowi polskiemu. D lej zarzuca 
akt oskarżenia, iż obwinieni z. bowiązali się w cza- 
sie pokoju zbierać daty o rozmieszczeniu i gile wojsk 
rosyjskich, dostarczać planów iid.; w czasie woj- 
ny zaś dokładać wszelzich starań, aby zapewnić Au- 
sttyi pizewagę przez donoszenie o ruchach rosyjskich 
wojsk, niszczenie linii telegafiszaych, telefonicznych 
i kolejowych, przez burzenie mostów i wywołanie 
powstania na Ukraisie, Orgunizasya spiskowców mia- 
ła być radzwyszaj dobrą. Istniały dwa biura infor- 
macyjue: w Warszawie i Kijowie. Ne ezsla pierwsze- 
go stał niejaki Domoradzki, drugism zaś Kierował 
Kwiatkowski. Biura miały korespondować za pomocą 
szyfrowanych listów z anstryackim konaulem w War- 
szawie i z jednym pułkownikiem austryackim w Kra- 
kowie. Oprócz tego zarzucił akt oskarżenia obwinio- 
nym, Że szrądli z kancelaryi sztsbowej w Kijowie 
azozególowa plany rozmieszczenia wojsk w gaber- 
nii kijowskiej i że namawi:li kilka wojskowych do 
kradzieży planów twierdzy warszawskiej, za co ofia- 
rowali 5000 rubli. Między obwinionymi znajdują się; 
jeden wojskowy pisa:z, dwaj Rosyanie, jełen żyd, 
a rejzta przeważnie Polacy z Galicyi. Mimo obroży, 
która wykszywała bezpodatawność aktu oskerż:nia 
i dowodziłe, że ów spisek, to tylko wymysł rosyj- 
skich czynowników, sąd wojenny, któremu przawo- 
dniczył jeneral Motawskij, uznał oskarżonych win- 
nymi zarzuconych im zbrodni i skazał Kwiatkow- 
skiego na ciężnie roboty na całe Życie, 26 csób ska- 
znł na ciężkie roboty od 2 do 20lst, 8 na zesłanie 
za Qybr, 2 na 2 lata więzienia, a tylko 1 osobę, 
niejaką Iwauicką, uwolnił cd winy. Skazani wnie- 
gli sprzeciw. Rozprawa toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych. 

Sprostowanie. Otrzymalismy następujące pi- 
amo: W Przeglądzie z dnia 3 bm. zaszła omyłka, 
a mianowicia zamieszczono tam, Że „srebrny medal 
ctrzymał Jan D-rohyj z Tysmieniay za wyroby sto- 
lnrskie.* Tak nie jast, gdyż w Tyśmieniay nie ma 
a:olarza tego nazwiska; ale ja, Joachim Dołhyj, da- 
łem na wystawę w winogrona rzeźb'one carskie wrota, 
umieszczone w pawilonie „ruskich Towarzystw“, ga- 
tem wzmianka ta do mnie się odnosi, 

Joachim Dothyj, rzeżbiarz w Tyśmienicy. 

(Chętnie czynimy zadość żŻyczeniu p. D.łhego 
i zamieszczamy nadesłane nam przaz niego Sprosto- 
wanie, ale musimy zazaaczyć, )Ż wszelkie omyłki, 
które się zuajdnją w spisie nagrodzonych wystawców 
pochodzą nie z naszej winy, gdyż my ten Spis za- 
mieszczamy wediug urzędowego komunikata dyrsk- 
cyi wystawy krajowej. Przypisek Redakeyi.) 

Zbrodniczy napad. Z Pokusia piszą nau: W r. z. 
p. Woj». Dzieduszycki miał mowę w Sejmie na temat, 
iż nauczyciel ludowy powinien nosić strój włościań- 
ski, bo w ten spo:ób lad przylgnąłby do niego, ja- 
ko do swego braia, Nie wchodząc w polemikę i nie 
irzemawiając pro ani contra temu, przytaczam fakt 
następujący. Przed kilku dniami byłem w Śniatynie. 
W ukięgu tym szkolnym, w Zadubowcach, nauszy- 
cielem ludowym był Palijczuk. Poch dził on ze sta- 
nu włościeńskiego, ojcies jego miał około 30 mor- 
gów roli w tej samej wsi, t.j. w Zadabowcach, 
Po ukończeniu seminaryam nauczycielskiego cbjął 
posadą we wzi rodzinnej, odziedziczył po ojcu go- 
spodarkę, ożetii mię z wieśniaczką i nosił zawsze 
strój wieśniaczy. 

Pewnego raza na kosferensyi okręgowej nowo 
mienowany inspektor szkolny, nie znając stosunków 
okręgu, wszedł do sali konferencyjnej, a ujrzawszy 
wśród grona nauczycieli wieśniaka, zdziwiony zapy- 
tal: „A wy, baku, szcz» tu robytaf* Zagadaięty 
przedstawiając się, odpowiada: „Mam zaszczyt przed- 
stawió się, jestem Palij zuk, nauczyciel z Zadubo- 
wiec.“ Przed kilku tygodniami ten sam Palijozuk 
wraczł wieczorem faig ze Suiatyna do domu Na 
drodze spotk:ł wieśziaka z Zadabowiec—i etała się 
kutrstrofa. Wieśniak porwał lusznię od wozu i tizy 
razy uderzył nią nauszyoiela-wieśniaka-brata po gło- 
wie  Ogłaszozego FPalijczaka odwieziono do domu. 
Zawezwaty na pomoc lekarz ze Sniatyna uspokajał, 
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towała, iż skonał z powodu tak silaych uderzeń, 
że czaszku w trzech miejscnsh ; ękła. 
bójstwa toczy się w sądzie Śniątyńskim. 

Oto fskt, o którym dowiedziałem sią w Snia- 
tynia. A teraz zapytuó jeszcze należy, dla czego do- 
tąd Żaden z nauczycieli w okręgu śŚtistyńskim, a 
wię: kclegów nieboszczyka, nie ogłosił światu, jak 
nsu'zyciel ludowy za pracę swoją, Wyngrałzaną 
300 gulłe ami rocznie, padł ofiarą strytobójczego 
mordo. Przed rokiem p. Rykało, nauczyciel w Po- 
toszku, obok Sniutyna, jak wiadomo, niewinnie na- 
pednięty został przez chłopa i aż na strych skryć 
mię musiał, e chłopi tym'zasem wszystko mu w po- 
mieszkaniu w pył potłakli, połamali itd. 

Nauczyciel z okręgu nadwórniańskiego. 

Akt oskarżenia zote} już przygotowany prze- 
ciw Btarszemu ivżynisrowi miejskiemu p. L. Kamit- 
siemu, który, jak to w swoim czasie donosiliśmy, 
ns podstawis zezuań p. Didois, dostawcy szntrn dla 
misste, został zasaspendowany przez Radę miejską 
pod zarzutem nadużycia władzy i przekupstwa. 

Surowicę krwi, nowy środek na dyfteryę, 
odkryty przez dra Behringai gprowalziły do Lwowa 
apteki p. Ruckera i Mikolasza. W tych dniach roz- 
poczeą sig pod kierunkiem dra Widmana w szpi- 
talu powzzechnym doświadczenia z nowym tym 
antidyfterycznym środkiem. Doświadszeniam! temi 
wielce zainteresował się cały lwowski Swiat lekar- 
eki, W Wiedoia płyną bardzo obficie składki na 
zaknpno surowicy dla biełaych dzieci i na założa- 
ne osobnego sauatoryum, w któremby dzieci leczono 
tą garowicą. 

Z Cieszańuwa nam piszą: W starym i nowy 
Lublińeo, wsisch, razem jsdnę włość stanowiących, 
w ciągu ostatnich dwóch miesięcy były aż trzy po- 
Żary: w pie.wszym spaliły się doszezętnie dwa go- 
spodarstwa, wartości około 2000 zł.; w dingim sześć 
gospodarstw, wartości około 9000 zł, a w trzecim, 
dnia 2 bm., znowu dwą gospodarstwa, wartości 
1600 zł. W pierwszym wypadku o pierwszej w nocy, 
ratunek ograniczył się na zalewania wodą niedopał- 
ków, bo jax zwykle przy budynkach chłopskich, 
dach do dachu przytykających, a przytam słomą 
krytych, o innym jakim ratunku myśleć nie było 
można. W drugim wypadku, pożar owych sześciu 
gospodarstw, mógł za Sobą pociągnąć daleko większą 
klęskę; ale że to było w dzień i ratunek jakoś le- 
pszy, ku czem przyczyniła się i straż ogniowa cie- 
szanowaka, choć późno trochę przybyła, ograniczy!o 
się na tych sześciu zagrodach, Ta i tam strat w lu- 
dziach nie było. Inaczej rzacz się przedstawia przy 
ostatnim pożarze. Jeatto ostatni czas do zbierania 
reszty plonów i chłodniejsza pora, to też kobiety 
zamykają dzieci w chałuach, a same wychodzą w 
pole. Ponieważ ześ w chałupie nie jest ciepło, przeto 
prawdspodobnie starsza ząglają zapałki, a ztąd po- 
Żary, niszczące dobytek rodziców i sąsiadów, a same 
dzieci skazujące na Śmierć w płomieniach. Tak samo, 
zdaja mię, było i tym razem Dwoje dzieci, jedno 
sześcioletnie, drugie dwuletnie, pozostawione w do- 
mu, wznieciły pożar. Rezultat był okropny: starsza 
dziecko wydobyto nduszone, młodsze zaś trochę je- 
szcze dujące znaki Życia. Ogień zaiszezył dwa go- 
spodarstwa do Sztzętu, zlokalizowali go robotnicy 
przy restauracyi pobliskiej gorzelni pod energicznem 
kierownictwem gorzeluika, 

Jako naocznego Å wiadka, zastanowił mnie zu- 
pełny brak przyrządów ratunkowych. Ani jednego 
haka do rozrywania budynków i niesienia pomocy 
znajdująrym się wewnątrz; gikawka z reguły po- 
psuta, chociaż przy odrobinie dbałości ktobątż mógł- 
by ją naprawić; leniwe noszenie wody i pizypatry- 
wania się chło stwa zdaleka — oto, jaz wygląda ra- 
tunek w danych wypadkach. Nasunęła mi się myśl, 
Ża asakuracya pczymasowa potrzebna jest, jak zba- 
wienie, skoro t:ndno chłopa neszego namówić, aby 
sam z własnej woli parę guldenów na nią poświęcił. 
Wazyatkie o. hotnicze straże ogniowe po wsiach nie 
nie zrobią i dużo jeszcze czasu upłynie, zanim lud 
po wsiach dojdzie do tej wprawy w akryi ratunko- 
wej podczas pożaru, jaką miasta poszszycić się mo- 
gą; a zaprowadziwszy asekuracyę przymusową, da- 
loby się zrujaowanym przez pożar chłopom Środek 
do dzlszej egzystancyi. ' 

Z2 Brzeska donoszą nam:  Zeszłego 10ku, 
dzięki Świetnej Radzie szkolnej okręgowej, przy- 
dzielono do tutejszej 5 klasowej szkoły ludowej 
nauczyciela, w otobis p. Władysława Wrońskiego, 
który przez cały czas Swojego pobytu u nas nie- 
zamordowanie pracował nad auką śpiewu tatejszej 
dziatwy szkolnej, a doprowałził rezaltcty do tago 
stopn a, że drobua dziatwa, Sama wprawnie, pilnie 
i chętnie Śpiewa w kcściele pieśni nabożne, a 
nadto na majónkach śpiew8 różne pieśni narodowe, 
Za tę więc go liną pracą Składa tutejsze obywa- 
telstno p. Władysławowi Wxońakiemu staropolskie 
„Bóg za;łać* proszą? go, by przy rozpoczętym no- 
wym roku szkolaym nis Skągił chęci i nadal 
był opinkanem naszej dziatwy 'szkolaej w tym 
kie: unku. 

Fałszywe korony. Fałszerze mo:et j ż zią- 
żyli rozpocząć fabrysasyą Pięćdziesięciocento wych 
koron anstcyackich i węgierskich. Odkryto miana- 
wicie, że w ogromeej ilości wpływsją ons z Szwaj- 
caryi, a są tak łudząco 101 bne, do prawdziwych, 
że z ogromnym trudem przychodzi rozróżnić jedne 
od drugich. Falsyfizaty te, dla których iatnieja w 
Szwaiearyi osobna fabryka, zawierają nawet ten 
gara stosuns»k arebra co prawdziwe korony. W cela 
wykrycia fałszerzy wzmocniono straż graniczną i 
polecono konsulatom nustryaekim w Szwajezryi pod- 
nieść czujność. - 

Kuracya pokrzywami. W jednej z wiosek w 
pobliżu Kalisza parobek włośsiański ciężko zacho- 
rował mu żołądak. Z porady znachorki kumoszki 
obłożyly mu brzach pokrzywami. Orygizalay syno- 
pism oksz:ł gie bardzo gXutecznyw, parobek bowiem 
na drugi dzień, aczkolwiek b ;leśnie poparzony, zd: ów 
i rzeźwy stanął do roboty. 

Zmarli. Feliks Cygemberg Orłowski, właściciel 
dóbr, uzodzony w r. 1820, znany w całym kraja, 
zmarł we Lwowie, — Piotr Nnzikowski, emeryto- 
wany nadpoborca podatkowy, urodzony w r. 1839, 
umarł we Lwowie. — Kovacs Vasvary, honxwed 
z r. 1848, który przed dwoma miesiącami był we 
Lworio z wycieczką węgierstą i typową swoją po- 
wierzcho vnością zwracał na Lisbie powszechną u. 
wagę, umarł w Budapeszcie. — Stefan Proczkow- 
ski, rewident kolei państwowej, umaił w Stanisłą- 
wowie, przeżywszy lat 44. 

Stan powietrza. T. 8 rano + 8” R. w poł, 
+ 11° R. Bar, 769. Idzis w górę. Pogoda. 

W salonie. - 

— Pan, jak widzę, nie bardzo stadyował mito- 
logię... t 

— W samej rzeczy! Žuam tylko jedną boginię— 
to jest ciebie, pani! 


Panorama racławicku m otwarta 
codziennie od godziny 8 ramo do 7 wieczorem. Wstęp 50 ct 
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* Wielki kalendarz maryański dla ladu katoli- 
ck'ego na rok pański 1895. Wydawca ks. Włady- 
ław Saran, pleban szebieński, nakładem J, Stein- 
brenera w Winterberdze. 
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Sprawu za- 


Jest to ozdobny, a nadawazystko prawdzi- 
katolicki i polski kałondarz. Wydanis jogo, 
zrzezuntzma dla Gaulicyi, mamy właśnie przed sobą, 
Zapełniują go oprócz części iaformacyjnej moralne 
powiastki i artykuły do rzeczy polskich się odno- 
Szące, a zdobią o rócz kolorowej okładki dwa ró- 
wnież kolorowane, na osobnych kartonach obrazy: 
„Pozdrowienie anielskie“ i „Swięta rodzina“. Nasal 
Stronicami przeznaczonemi na notatki z każdego 
miesiąca pomieszczono ilustrasyjki z artykalikami 
opisującymi miejscowości w Polsce, sławne albo hi- 
storycznemi zdarzeniami, albo świątyniami lub obra- 
zami cudownymi, Kslendarz ten zasłagaje na jak 
największe rozpowszechnienie. 


SPORT. 


Wyścigi konne w Wiedniu. 

Dzień siódmy 20 go września. Daa w tym 
duia odbyły sią biegi wkżniejsze, s mianowicie: 
Wielki Handicsp wiedeński, pugroda 15.000 korsu 
zwycięzcy, 1,600 koron crngiemu, 400 t:zaciemu 
koniowi; meta 1600 mtr. Miunowano kosi 48, bie- 
galo 8, Br. G. Springera kl, gn. 41. „Kis Iulya* 
po Vinea od Kisbaba (49'j, kg) i hr. I. Trautte 
manidorffa kl. kaszt, 3 L „Panama* po Alboin od 
Doniczeg» (49 kg.) przybywszy razem do mety po- 
dzieliły się pierwszą i drugą nagrodą, p. A. v. Pe- 
chy kl. kaszt, $ 1. „Grisette* (411/, kg) 3. Ver- 
nenil. Handicap, nagroda 10.000 koron zwycięzey, 
1600 koron drugiemu, 400 koren trzeciemu koniowi 
dla koni dwaletnich, meta 1200 mi. Misnowaro 
koni 67, biegało 14 P. v. Szemsre og. gn. „Eltoli* 
po Eroildonne od Mascotte (52'/, kg.) 1, hr. Emila 
Baworowskiego kl. ga. „Szemre valo* (54 kg.) 2, 
Hr. E Batthysnyego og. ga. „Matinner* (51 kg.(i hr. 
M. Essterhazy'ego kl. kasst. „Iaterreganm* (48'/, 
kg.) zrobiły martwy bieg o trzscie miejsce. Totsli- 
zator płacił 56 za 5. Tak więc j»dzego dnia wy- 
darzyły się dwa martwe biegi. W jednym z po. 
mniejszych biegów tego dnia brał udział hr. St. 
Siemieńskiego og. kaszt, 2 l. „Nepegedl* i zdołał 
tylko wywalczyć czwarte miejsce. 

Dzień ósmy 23 września W dziu tym, koń- 
czącym zjazd * wrześniowy, odbył się jeden z naj- 
ważniejszych w całym roku wyścigów w mianowicie 
„bieg o nagrodę jubileuszową” istniejący od roku 
1889. Corocznie prawie najlepsze ko: ie niemieskia 
kasiły się o wygranie tej nagrody, i istotnia w 
pierwszych dwóch latach ją wygrywały: w r. 1889 
„Eintracht w następnym „Nickel“ który taż bie- 
gał o tę nagrodę w r. 1891 i 1892 ale musiał 
ustąpić zwycięstwa koniom austryackim. W r. 1898 
nie biegał w tym biegu żaden koń z Niemiec. 
W bieżącym roku bieg ten budził ogromne zajęcie, 
bo przyszły z Niemiec dwa konie, z których barona 
Miiachhansens klacz „Ilse“ liczy się do najlepszych 
koni czteroletnich w Niemczech, jeśli nie jest abso- 
latnie najlepszą, to też oczekiwania byty tam bar- 
dziej wytężone, że współzawodniczyły pomiędzy so- 
bą same tylko konie wysokiej klasy, t. j. wyboro- 
wej jakości: „Nagroda jubileuszowa“, 40000 koron 
zwycięzcy, 700 koron drugiemu, 3000 Koron trze- 
ciemu koniowi, meta 2400 mtr. Zapisano koni 68, 
biegało 6. Stada; Fensk kl. kaszt. 4 letnia „Dozrn- 
róschen* şo Fenek od Dirndl 1. Hr. L. Trautt- 
mansdorffa klacz kaszt, 3 letnia „Panama“ 2. Ba- 
rona Mii1chhausena klacz gn. 4 |. „Ilse“ 3. Barona 
Z. Uechtritza ogier kaszt. 3 lerni „Kozma“ 4. To- 
talizat'r płacił 10 za 5. 

Oprócz powyższego odbyły sią jeszcze znacz- 
niejsze biegi następujące: Nagroda Ridotto, 4.000 
koron zwycięzcy, 800 koron drugiemu koniowi; 
bieg Sprzedaży dla koni dwuletnich ; meta 1000 me- 
trów. Zapisano koni 11, biegało 5. He. R. Kin- 
sky'ego klacz gn. „Błus-Rosk* po Campbsll od 
Błue Black 1. Hr. A. Hadik-Barkoczy'ego og. gv. 
„Por i p. Wł. S:hindlera og. kaszt. „Egoist“ 
zrobiły martwy bieg o drugio miajsca. Totalizutor 
płacił 26 za 5. 

Wielki bieg z płotami, Handicap; nagroda 6 
tysięcy koron zwycięzcy, 1000 koron drugiemu ko- 
niowi, dla koni 3-letnich ; meta 2400 metr. Zapi- 
sano Koni 14, biegało 7. P. R. Lebandyego og. go. 
„Galamb* po Jawb od Golimamsall (6i kiloge.) 1 
P. A. Dzehera og. gn. „Geliebt“ (59 i pół kg.) 2. 
Totalizator płacił 53 za 5. 

Nagroda Brigantine, bieg myśliwski, 6000 ko- 
roa zwycięzcy, 800 koron drugiemu koniowi; meta 
5600 metrów. Z 14 koni mianowanych, biegało 6. 
He. A. Schoenb>rna og. gn. 4 1. „Lsidi< po Vede- 
remo od Himmelblan 1. Spórki J. M. wałach ka- 
sztanowaty 5 letni „Villem II“ 2, Tytalizator płacił 
13 za 5. 

* : * 

Hr. T. Festeties zmienił „fi1mę wyścigowa“, 
konie jego biegają teraz jako własność „Stada Fe- 
nex“; może to w uznaniu zzsług sławnego repro- 
duktora, którego potomstwo tak znakomicie wygry- 
wa. Za zmianą firmy poszła też i zmiana kolorów ; 
od wielu lst znana na torach austro-węgierskich zło- 
cista kurtka z niebieską czapią ustąpiły miejsca bia- 
lej knitce w czżrne grochy z czarnemi wyłogami i 
czarną czapką. 


Część ekonomiczna. 
Wiedeń 6 psździernika. 


(Z) Dla fabrykantów fałszywych depesz 
giełdowych madeszło teraz prawdziwe żniwo. 
Chory car baw: bowiem daleko, na Krymie, 
autsntyczne wiadomośsi z jego otoczenia tak 
trudno na świat się przedzierują, toż można 
hulać do woli i kilka raty dziennie nispokoić 
sfery giełdowe fałszywemi doniesieniami. Tak 
też sią i dzisje. Wezorej alarmujące pogłoski 
o ohorobie cara zmieniały się oo godzinę, de- 
nerwnająo wszystkie targi pieniężne, a zwłeszcza 
berliński. 

Wcbso tak niepawnej sytnasyi boi się 
każdy angażować w kierunku zwyżkowym i 
sprzedaja swo walory, bojąc się paść ofisią szal- 
bierztwa a skutkiem tego, że wszyscy sprzedają a 
nikt kupswać nie chce, nie dziw, że wszystkie 
karsa bez wyjątku uległy bardzo dotkliwej 
zniżce. Frzytem niekorzystnie oddziaływa na 
targi bardzo znaczne podrożenie złota. Kurs 
marex niem'sokich podskoczył dziś z 60:90 na 
61'8%. Ta drożyzna żółtego krnszou ma swe 
źródło głównie w tem, że zapnsy krnszcowe 
wszystkich wielkich banków zmniejszyły 5ię- 
W ciągu ubiegłego tygodnia ubyło ze skarboa 
banku angielskiego złotą za 1'2 miliona fan: 
tów szterlingów, z banku francuskiego za v 
milionów franków, a z banku niemieckiego St 
za 37 milionów marek. Wohodzimy więo 
w okres bardzo niepewny, który możą kursa 
wszystkich walorów od razu szarpnąć o kilka 
procent w tył, to też rozsądni spekulanci usa- 
wają się niemal zupełnie od giełdy, choąc prze- 
czekać, aż ta gorączka minie. 

Ostatnie notowania: ; 

Kredyty austr. 367'60, węgierskie 46450, 
Anglobanki 166:30, Uniony 277-25, Bankverasiny 
14450, Lóuderbauki 265'—, Ludwiki 217—, 
Czerniowieckia 284:50, Elbethale 272:50, Renta 
papierowa 5, srebrną 98:60, anstryacka 
zlota 12250, 4° austr. renta wal. kor. 97-85, 
węgiersza złota 121'30, 4°% wągierska renta wal. 
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kor. 9610, dukat 690--, 20-fraukówka 9:90—, 
marki 1222 —, rable 1-331, 
Wiedoń 6 paździsznika. Spirgtas 15 60 — 16-90. 


feleqramy „Przeglądu”. 


„ Wiedeń 8 października. W Bernie moraw- 
skiem i w Ligen odbyły się wczoraj demon- 
stracye na rzecz powszechnego przwa głosowa- 
nia W ksżdem z tych miast kilkuset robotni- 
ków przeciągało ulicami, wzacsząc ckrzyki ra 
cześć pracy i na oześć powszechzego prawa 
głosowania. Spokoju nigdzie nie zakłócono. 

Poszt 8 pazdziernika. Na wozorajszem 
ostatnie: posiedzenia delegacyi węgierskiej 
Skonstatowano zgoduość uchwał oba delegacyi. 
puczem zebrał glos minister wsnólnych fina- 
sów p. Kallay : w imieniu Cesarza podzięko- 
wał delegzcyom ze ich gorliwą pracę i ofiar- 
ność, dziękując również imiewien całego rząda 
za okazana mu ztułanie. 

Prezydent Tisza podziękował rządowi za 
uprzejmość, x jaką udzielał wszystkich przez 
delegatów żądanych wyjaśnień, Ze sznzególnem 
nzayaniem wspomniał br. Tisza o roziropnej po- 
lityce zagranicznej br. Kalnoky'ego, któ'a zmie- 
rzą do tego, ażeby stosunki państw europai- 
skich bzz narażenia powagi monarchii austro- 
węągier>kiej oorazpewniej się rozwijały, główzie 
zes do tego, ażeby trójprzymierza utrzymało 
się bsz zmiany i ażeby małe państwa na połu- 
dniowym wschodzie Europy wolne od wazel- 
kiego zewnętrznego wpływa same znalazły 
pun? t równowagi. W końsu wspomniał mówca 
o zsakomitym rozwoju armii i marynarki, a 


zakończył swe przemówienie okrzykiem ną 
cześć króle, który zebravi z zapałem pow- 
tórzyli. 


Medyolan 8 października. W oknie gma- 
chu tutejszej dyrekcyi polieyi znaleziono bom- 
bę z tapalonym lontem. Wiele osób aresz- 
towano. 

Poszt 8 października. Dziś rozpoczęła się 
konferencza celne, w której biorą udzisł re- 
prezentenci austrysokich i węgierskich mini- 
stsrstw handlu, rolnictwa i finansów. Podobno 
konferenoya ta ma się zająć także kwestyą na” 
łeżytego zastosowania  kiauzali o oelach od 
wins,; wprowadzonej w austro-włoskim trakta- 
cie handlewym. 

Dziś odbyło się ostatnie posiedzenie dele- 
ganyi saustryackiej, na którem akonstatowano 
zgodność uchwał powziętych przez ubie dele- 
gacye. Obrady zakońcrono okrzykiem na cześć 
Cesarza. 


IN adesła ne. 


Rubryka ta nia poszodzi od Redakcyi, nie bierze tek 
sne sa giebia s} mię adnej odpowiedzikiności. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. B MADEYSKI 


b. ele r-asystent klin. lekar. uniwers. Jagielońskiego 
lekarz chorób wewnętrznych 


mieszka obecnie ul. Akademicka 1. 10, ordy auja oñ g. 3—5 
Telefon w cakiesni Wya F. Grossa w parterze. 


Spacyalista chorób gardła, nosa i płuc 


Dr. K. Trzeieniecki 


b, sskandaryusz kliniki profesora SCHRÓTTERA 
ul. Kopernika Nr. 14. 


Specyalista chorób skórnych I wenarycznych 
Dr. STANISŁAW SOCHANIK 


b. lek, klin. prof. Kaposiego i oddz. pr. Langa 
w Wiedniu. 
Ordynuje od g.11—12 i od3 -5 pl. Becaardyński 1. 15, I. 


Wstę> wolny na wystawę ma każdy kto 
w kasie wystawy kupi los za I zir. w. a. 


M. JORASA 
dom bankowy i kantor wymiany 
wo Lwowie ulica Jagieliożska 1. 8 
AF" kupujó i spszedaje wszelkie papiery 


wartościowe i monety po najdokłańnie)j- 
szym kursie dziennym, 


PZOMESY 


dc wszystkich ciąsnień. 


Ubezpieczenie 


losów od straty przez wylosowania al pari. 
Zle»ənia z prowiacyi wykonuje vəz dolicza da jA 
kiejzolwiek prowizyi. A 
Na los zakupiony w tym kantorze padła główna 
wygrana w kwocie 50.000 złr. 


j Rok uakożenia 1553. 
AUGUST SCHELLENBERG | SYK 


Dom baakowy i kantos wymiżne wa Lwowia vlim | 
Earohle Ludwisa | 1. | 
kupuje i sprzedajs wszelzia pasiacy wartoświowa. 
PRUGBESY do ciągnienia 2 Matopadn 1094 na 
Wiedeńskie losy komasalne po 376 wraz za stem 
plem, Giówna wygrana 400.090 koron. lssy wysta- 
wy krajowej po 1 sł. 
Wydawnictwo gazety Iiosowań „NADZIEJA: Pre- 
mamerata ruosna i30, Na prowinsg: zł. 1'99. 
Zlacania z prowincył załatwia sia jak majtaniej 
sdwzotng pozziy. 


Lwów dnia 8 paźdałernika. (7 Isby haadlewe'). 
ej gw. Karola Lędox 


alóya 1a A å = : 
200 zł, a. k. 315-— do 418—. Kole: Lwow. zers. Jaien 
po 200 uł, w, 283.— do 386 —. Hanke om pr 


2 

ty zastawaie za 100 m. insit Mipyj. zał 
55, iosow. 9/40 lat 10110 do 10180, 60, z 101 moa 
116— ds 11070, *|,' DR w 50 lat. 100— gą 10070 
Banku krajowego Żl.'. kos. w Si lat, 100— do 109.78 
Banku krajowego * |. lon, w 57 lat. 0450 do 97.20. sw 
kein M, ka. 07.60 do Nagy 09) z PZJ 
de RY lał. w 62 Tm. Di z wśŚ3 laltzch 98 5J 

ligi m 100 sl: Galio fundusze 
neg zab Bukow. funduszu propinacyjueza 
10220 do 10:80 pęt DARE krajowego B'i w. 8. EE 
©, 100— 4 „ Potycała krajowa 6%, 10550 åo SE: 
ls fe = G10G:70 4', srok 1662 %6 80 dy 86:50 | 
« roku 1898 9580 do 9650, 

Monety, Dukat cesarski 687 čo 5-97 riągo!so* 
do: 3:86 do 5:96. Półłmperyał irls do —-—. Bako 
rosyjski grebrmy oxy papierowy 1.32—do 1.35 — Lij wege 
rak niemieckich 80:99 da G1'50. F, 
ERZE ZZ Z O" 

Wiedeń dnia 6 paździeraika, (godz. 11 w potaša, 
Kredyty 366'—, kred, węgierskie —'—, Angiob, 
165*—, Uniony —.—, Bankvereiny —.—, Län- 
derbanki 263.80, Akoya tytoniowa 22L —, Stante 
bahny 867-25, Lombardy (z xap.) 10765 Fibethelg -= 
Renta papierowa -—.—, Rente węg. 46/, kor. — -— 
Renta węg. zlotu 40/, -———, Alnisp — ,—- Porti 
61:17 Losy tur. 


„propliwcjjiwo* 


PRZEGLĄD z dnis, 9  paśdriernika 1894. M 
39) temu zapytaniu. t tancie gubernatora, kapitanie Romilly? Cóż silnej otuchy, że niepokój nie miał prawie |w błogiej nadziei, że może jakaś litościwa k 
W - ER — Cieszę się z tego ze względu na nią — jsię z nim stało? Czy wraca na swoje Stanó- | przystępu do jej serca; z gorączkową niecier- | bieta zztważyła jej opuszczenie i przyszła ją 
E. A rzesła pałkownikows z udaną dobrocią, gdy: wisko. i : pliwością liczyła dni i godziny do chwili wy- | pocieszyć. 

| przoz Florency Marryaitt. Vera znikła za drzwiami. — Nie wiem bo:|  — Nie — odparła pani domu. — Podał aię | jszdu; jedną tylko myśl dręszyła ją, to jest,  — Kelner — odparł głos, na dźwięk któ:s- 
= wiem, jakby to biedne dziesko dało sobie radę do dymisyi. Sya lorda Grsenfielda mianowany ; że dotąd nie widziała się z przybratym bra- |go Vsta zadrłała całam ciałem. — Pzzynocę 

Ciąg dalszy) na okręcis, gdzie oprócz mnie nikt pewnie nie ; został na jego miejscu. Słyszała pani zapewne, | tem swoim. Codziennie wyczskiwała na niego | obiad dla panienki. Czy wolno wejść? 
(Uiąg y). będzie posiadał tego języka.% ' ` - “7I že ojciec kapitana umarł? `” PA daremnie, a nie mogąc zgoła pojąć przyczyny | — Dawid! Dawid! — krzyknęła Vera, zie 
— Nie: będzie dość czasu za godzinę. Tym-| — Więs to jest ta nowa służąca pani? - - `. Serce Vary uderzyło jakby młotem. Omało j jego nieobeoności, w duszy głęboki żal żywiła | posiadając się z radości i niepomta swego osl: 
czasem zjem obiad, a ty możesz, jeżeli choesz, | powtórzyła dama. " e. + e ET i Í nis upuściła ne ziemię filiżanki ` trzymanej |do niego za to pozorne zobojętnienie. W koń- | bienia, rzuciła się ku drzwiom i w jednej chwili 
is6 przejść się po ogrodzie. Ponieważ nie je-| -— Tak, sle nie lubię dawać jej tej nazwy —|! w ręsu. _ : i où jadusk, wśród ogólnego zamięszania, rucha | zawisła w uniesieniu va szyi przybranego breie. 
steś jeszogs obznsjomioną x mojemi nawykuie- | rzskłą pułkownizowa — bo ohoć biedna dzie; — Nie; nie wiedziałam o tern — rzekła pani li gwaru towarzyszącego wyjazdowi, zapomaigia | *— O, Dawidzie! jakimża sposobem dostał:$ 
niami, więc każę się dziś nbrnó mojej indy-| wczyna radaby mi na wszelki możliwy spo-! Duncan. — Wszak pochodził ze znacznej ro- | 0 wszystkiem na widok tego morza, które wy- | się tutaj? — wołała wśród łez, tuląc sią do 
anoe, à ty od jutra dopiero obejmiesz swoje | sób kazać swoją wdzięszność, jednak nie| dziny ? | obrażsię jej napółniało tak zabobonnym prze- | niego. — Co ty tu robisz ua statku? Myśla- 
obowiązki. ma pomiędzy nami mowy o żadnych uaługuch,! — Z jeduej = vujpierwszych w kraju. Ńpu- | strachem. Gdy znalazła się na pokładzie „Harl | łam, żeś zapomniał o mnie, bracie mój uFoch*- 
„To mówiąc, pani Dowdsou odeszła do|ani wynagrodzeniu. Jest to sierota — dodała, , krewniony był z księciem Bournemouth.” Mąż | Hardbaka*, wśród głachego szumu bijących oj ny... żeś pogniewał się na twoją biedną Vers, 
swoich apartamentów, a Vera, onieśinielona | zaiżając głos do szeptu -- pozostawiona sama ; mój zna dobrze jego familię. ' statek spieniosych fal, podnoszących się z ta- | kiedy nie przyszedłeś ńawet pożegugó się przed 
jsezoze bardzo stosunkiem ze swoją panią, rada | bez żądnej opieki i przez wzgląd na jaj mto- | — W,takim razis pewnie zobaczysź się pani | jemniczych głębin ocesnu, sztūozna podnieta | drogą. O Boża! o Boże! jakże niewypowiedzi: - 


skorzystała z pozwolenia przejśsia się po cie- | dośó czulam „się w obowiązku zaopiekować | z kapitanem w Anglii = dorzuciła obojętnie | ńerwów opaśsiła ją, a fizyczna niemoc na kil- | nie szczęśliwą jestem, że cię widzę! 


nistym ogrodzie.. 7 się nią i nis będę spokojną, dopóki jej nie od- į pani Duncan. ` , ka dni yrzykuła ją do łoża. Po upływie te-| *"I garnęła się do niego pieszczotliwie ja: 
Gdy goście zaczęli się zjeżdźwó wieczo- | dam rodzinie, zamieszkałej w Belgii. - — To nie ulega wątpliwości — rzekła puł- | go czasu, dzięki troskliwym staraniom  mło- dziecko, śiniejąca się i rozyłarana zarazem 
rem, zajęła nies;ostrzeżanie miejsce za stołem, Ta wszystkie panie zaczęły się unosić nad | kównikowa z takiem przeświadczeniem, że Vera | dego i zadhwyconego jej urodą doktora, pod- %ryła twarz na jego piersi, stęsknicaym Ussi- 


na którym siala erobrna zastawa do kerbaty, | wspaniułomyślnością i ohrześcijańskiem miło: | drgnęła tłami.ną radością, a gdy po rozejściu | niosła się siłą woli z posłaniu i ohwiejuemi, skism białych, dzżących ramion opusując jego 
a nieświadoma zgoła obyczajów świata, ze | sierdziem pani Dowdson, a.e ona broniła się| się całego towarzystwa znalazła się sama w | krokami prób wała przejść się po kajnnie; na: szyją, a ca z mązkiem wer szeniem i niewy- 
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